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Na prowincji
) i  przesyłką pocttow%

WyciiCi zi eoJzisnn'19 t  wyjąikiem duł 
leśw iiBCznym.

Ceaa prenumeraty:
We Lwowie
bez do»Uwy: - - - -

Mieiiecznis-zi. "6et. Miesigcznie 1 zl.
Kwartalnie 2 „ 2a „ S Kwartalnie S „
Półrocznie i  „ 60 „ c PoJ-ecznifl 6 „
Rocznia S „ —  „ Ręczni# . lit  „
Za aobtawę dc £.#*cn aueaięozni# 2b ct,

k u tn e r  Foszfci© ^  c©3!^7
P ren o m e ra tf  z dostaw y do Ł*7tiwi*

ikł&diuS w  Z łu rzo  M e a a ik ó w , cB. Ł-wol* 
ŁniwiŁm N r. t .  . . ,

P re n a n e rf t ta  Utk jnU jaeow o 3“  * EŁmiijioo- 
w łw ut «ie końcsy*  * k .o ic « »  n le ii^ e a , kw*r* 

& ta# 9Ótroosft la b  rek u . In a e j fti® p r ł j j n o j c .
p o l x t 3 r o z 3 a . 3 ? - .  © [ p o ł e s e ^ i c a ^ s r  1  I ł  ■ ;© » ■ * © ,  o ł e i

J Z zamiejecowę prenumeraty zgluzafi 
s il należy da Administracji „P R Z E ­
GLĄDU" we Lwewie, przy ul, Syk»uu- 
skiej. L. 45. Zmiana zpmiejscowei pre- 
arnne-aty na irrejsco i ocwrotn e jest 
niedopuszczalna.

UpraEza  ̂1:5 prenumeratę przysyłać 
nrzekaza; ; pocztowemi, s rie  r  ko­
perkach. Osoby przypyłające piem<jd: e 
w kopertach ra c ^  dfpła^ać po ct. 
do każdeŁD listu.
Misjaeswą prsnuiK we Lwowie przyjrauj;
^r.flk* J . W aiasso , p n ;  a lle j C -ira -jek ie fo  
lozbs *. — Trafik* j raj. ulicy K*r«la Ludwika 
czba 5 — Trafika przy ul. " lu o littl. ulloB 

Łazienek udany). • E:.ir« Dzienników, przy  fti.
Karola Ludwika liczba 9.

Rękopismśtf Redakcja nie zwraca

Dziś F. 20 po Ś. Sabiny. 
Jutro: Szymona i Jady.

Adres Redakcji i Administracji.
ulica Syk&tuska I. 4 5 . Naczelny Redaktor i Wydawca: L i i r d L w i lŁ  M a s ł o w a l t i . Wschód słońca g 6 m 43 

Zachód „ 4 „ 42
Dlagość dnia g 9 m 59  
Ubyło dnii 4  uiin

D yrekcja Poczt wprowadza od 1 listo­
pada opłatę po 3 centy od przekazu. Owóż 
upraszamy naszych prenumeratorów, aby byli 
łaskawi przed  1 listopada odnowić przedpłatę. 
Tych zaś, którzy się spóźnią, prosim y o do­
płacenie oicyćh 3 cemów do odnawianego 
abonamentu.

Przogfęd polityczny.
Lw ów 26 październik*.

Do koń. i adresowej sejiru  czeskiego, któ­
re: tu. wniosek dr. R egera przydzielono projekt 
adresu przedłożonego przez Młodoczociiów, we­
szli, 10 Staroczechów z kurji większych posia­
dłości : z kurji miejskiej, zaś 5 Młodoczechów 
z kurii posiadłości włościańskich.

Niemlooka oblubienica greckiego Konstan­
tynom przybył; wczoraj z matką do Aten. Przy­
byli także; duńska królewska para, książę W lji 
z r-nem carewicz rosyjski, kilka ksi ż^t nie- 
mieca. h, wioski nBstępo* tronu i tłum  ni im kc- 
kieb dworaków pod komendą hrabiego Herberta 
B t  marka. Dziś wszyscy wyjadą do Pirensu u a 
powitanie cesarz* W.lheima i iego żony. Za­
grzmi" salwy działowe, tłum s.ę ustawi wzdłuż 
krótkiej dróg* z Pireunu do Aten i będzie wzno­
sił niemilknące okrzyki, orkiestry zagrają hymn 
niemiecki, — i oto ze Bt&tku „Kaiser" zejdzie 
oezai na klasyczną ziemią Hellenów.

Jutro  — ślub W zdłuż źle wybrukowanych 
u le  ateńskich prresn: □ u ę  wspaniały orszak 
z pałacu do katedry. Jazda otworzy ten pochód, 
-  nią knpibckie figury dostojników greckich bę- 
u  nę trzęsły aa  Koniach, potem w dsiewtęoiu 
złooutych karetacl pojadą urólowie i królowe, 
e*s8arz i cesarzowa, książęta, księżne i księżnicz­
ki, następnie konno kró1 grecki, narzeczony i 
b racti jego, a na końcu zuown oddział jaz.
\  isystenoji wszystkich biskupów metropolita da 
ślub i potem orsza! w tym samym porządku 
Wróć napowrót. Będzie to jednak dopiero p e łj- 
wi oeremonji. w pałacu drugi ślub da niemiecki 
pastor sprowadzony z Berlina. Uczta dtćeń za­
kończy. W poniedziałek będą przyjęcia gra tu lu­
jących deputacyj koncert i widowisko w W  trze; 
we wtorek rewja; we środę myśliwska yyysieozke; 
w® czwartek goście odjadą — i młoda para bę­
dzie mogła powiedzieć sobie: Enfin seul!

«»v widzimy, na politykę miejsca n ird iJe 
tut będzie, choć tyle razem się zbierze dyna­
stów. Ale ozy nie przsnwoą jakiegoś polityczne- 
80 dyitoninsu  ODOzycjomsci pod wodzą Delyan- 
J -S« w spółce z .Kom itetem  kretenakim," tego 
m kt nie wie, a wszyscy się obawiają, jak o tern 
pisze dziś ni sz korespondent wiedeński.

Zamiast przewidywrń, do czego może do­
prowadzić złośó Deiyan. a że nie on, ale prze- 
ę‘w"ik jego Trykupis będzie jechał na czele 
ślabnego orszaku, wohmy ta  podać następujący 
list z A ten:

( ~ )  Nie lsua gotuje nię ss ię to  pod Lia- 
Bfcznem ruebem Greaji — bo tylko ono w niej 
kiasyoznem zostało. C hsnk terem  swvm będsic 
ono daljż e od owych uroczystości, których echa 
ongi o d b ija j się o wiekowy Akropol. Nic będą 
to zwyonzk e echa Maratonu lub Salamidy, wspp- 
nialszych jodnak i o m iaram i bodaj czy świad­
kiem ty ły  At^ny

Książę Bparty poprowadzi dc ołta za księż­
niczkę Zofję, »' ostrę oesacza W lhelm* II, a  dwór 
greek pode ja. iw ać będzie 29 koronowanych i 
ksiątę^ych gości.

Wszyjtkic, kompanjo żeglugi morskiej w czp- 
sie weBelaym wysyłać będą do Atsn spacerowo 
strtk i z Aleksandrji, Smyrn/, BrassT i t. p ,  tah 
nrzadzone, aby pasażerowie, dl„ przypnstcztlue- 
go braku pomieszczenia w m ieście, nocować 
w nich mrgl

O rozmiarach zjazdu dać m ożj pojęcie fakt, 
i t  na samych, tylko obcokrajowych wojennych 
okrętach znajdować Bię będrie w ooroie pirej- 
skim przessło 10.000 m ajtlów. Dl* ubzyjaen a 
wśród tego iłumu porządku i spakoin zorganizo­
wano nsprędeł u d z a j miiaszwif j pcl cji pr.itowej, 
częścią z Gruków, częścią z cudzoziemców zło­
żonej

Oleńka iilleiiezóitta.
Bohaterka „Potopu^.

N a  ł i i  p o e zji, powieści i komedji polskiej.
(Studjum.)

iDokońozeuie).
Jakież było zdziwienie Oleńki, gdy u-ły- 

ta, żl wiozą tego, do któ-ego tęskną ncie-
myślą, a który pragoął ummrać w L a­

su, n oże dla tego, żs blizLu niej! Świat cały 
ręcił się jej w oczach, była chwila w której 
wiedziała o niczem, całn jednak siłą woli 

zytomnisla, aby uirzoć owego słynnego wodza 
sinego fantazji m łodzinica bez ruchu, a zda e 
i  życia Gdy wóz ruszył, pospieszyła w rrz ie  
jem  do domu, a zswi ze pamiętna n \  osta- 

"et życia ludzkiego, najpierw do L u li iza 
ijłfc księdza, a potem lekarza, sama zaś noc 
I przepędza na modlitwie.

^^cie Kmicica czas dłuższy wisiało na wło- 
. zwc i , Tłl0a»y liiy) Oleńka w irwodze i 
bs poblid ł*  i schudła, a miecznik widząc 
sfc zaoitył przypuszczać, że może tera; rhę- 

się do p.-ieznaczonega jej m łcdjień <■ 
rrócił*^ gdy tiadnuk za d .ł je; w tej kwestji 
śnie, wierna swym przekonaniom p an ra  jesz- 

że zdrajcy nigdy swej ręki 
Odda ,Mój stryju — mówiła dalej — toż-

Prawie wszyscy członkowie domów panują­
cych sianą w pałacu królewskim, a dla każdego 
z książęcych g-jśoi przygotowano apartsm ent z 
czterech komnat: rypialni, garderoby, pracown' 
i salonu. Z pomiędzy świt, z k^óiyoh sama tyl^o 
świta cesarz* Wilhelma i cesarzowe; Fryderyku- 
wej 140 osób liczy, pomieszczą się oczywiście na 
zamku tylko osoby najbliżej panujących stojące.

Książę Henryk pruski nocować ma ua s ta ­
tku „Irenie*, a  książę sasko meiningi ński słanie 
w domu Syngrose, jednego z najbogatszych iie ń  
czyków, atóry — dodając nuwiasom — zbudował 
własnym kosztem tea tr w Atenach. Świty zamie­
szkają po większej części w domach prywa­
tnych

Król Jerzy mianował na czas estluy wiel­
kiego m arszałka dwora w osobie Kondu iotisa, 
byłego am basadom  w Konstantyn,ipoiu. Ogólny 
kierunek uroczystości obejmie Tucotokis, m ini­
ster marynarki.

Wszyscy wyżsi ofi erowie arn1" greckie;, 
zacząwszy od pułkowników, otrzym ili zapro­
szenia.

Uniwersytet, gimnazja i “zystkie inne 
szkoły mają być od d. 25 b. m. do 4 listopada 
rozpuszczone, nadto wyszedł osobny rozkaz po­
licji, aby w ciągu trzech pierwszych doi uioozy- 
stuści sklepy i wszelkie zakłady przemysłowe 
zamykano.

Podaiuaki ślubne dla młodej pary wssyst- 
i i e  już prawie n aJe jd y . Ambasador grecki w 
Londynie, flenna lios, złożył w darze narzeczo­
nej kosztowną biblję niemiecka. Miasto Korfu 
ofiarowało na biurko srebrne przyrządy do pisania.

Zachwyt dam budzi dar kolonii greckiej 
w Brussie, mieście, gdzie ry roby  je&wrbm w 
uełuym są rozkwicie. Dar ten składa aię z dwóch 
sztuk jedwabiu o tle niebieskicin, przetykanem 
srebrnemi niemi, a u jianem złotemi gwiazdami. 
Trzeon najpierwszycb robotników sztukmistrzów 
pracowało pięć miesięcy nad tą  materją, która 
kosztownością nrzechodzi wszystk*e dotychczaso­
we wyroby Brusay.

Damy niemieckiej kolonji w Alenach cfia 
rował? wspaniały albnm...*

Dalej w tym liście następuje spis prezentów, 
ofiarowanych narzeczonej przez jej krewaych. 
Ale o tern już był* w naszem piśmie wzmianka.

Z carską rewizytą w Berlinie robi Bię to, 
co z każdym legendowym wypedkiem: czem bw 
dziej odsuwa się w przeszłość, tern bardziej 
rośnie w zuaczen:e w opowieściach nowoczesnych 
bajardów — panów dziennikarzy. Kiedy car wy­
bierał się do Berlina, mówiono, że to tylko akt 
grzeozności, kiedy przyjechał — donoszono o 
uderzającym cbłodue, jaki wiał od niego, i zro- 
wu utrzymywano, że krom aktu grzeczności, nic 
się nie dzieje. Wreszcie wyjechał i oto dzień po 
dniu przynosił coraz nowe .autentyczne* donie­
sienia o ważnych politycznych rezultatach zjazdu. 
Notowfliśmy skrzętnie te wiadomości, bo to nasz 
obowiązek ; donosić czytelnikom nie tylko o fa­
ktach, ale i o pogłoskach; lecz zawsześmy powta­
rzali iedno: ohoó zjazd był aktem grzeczności, 
ale bez wpływu «a polityczne stosunki miedzy 
Niemcami a  Rosją zostać on nie może z tej pro­
stej ra tji, że przecież o tych stosunkach rozma 
wu.1 i ze sobą poufni., akademicko, ci, cc decy- 
dujf o nieb. Zwracaliśmy przytem uwagę, że ani 
wielkich nadziei, ani raelkich obaw snuć nie 
można z tej zmtauy stosunków, bo choć popra­
wione humory dużo zanc^ą, ale przecież nie 
wszystko, zwłaszcza tam, gdzie wchodzą w grę 
interesa żywotne.

Dziś możemy to samo powtórzyć, notując 
świeże doniesienie z Petersburga c carskich sło­
wach do m inistra wojny Wannowsktego. Naszem 
zćaniem jest to tylko dykteryjka »le zręczna. 
Wróć-wazy zNiemiec, car zawołał Wannowskicgo 
i rzekł d c ń : „Nie chcę ^ojny. Sprytny będi:e 
ten kto mnie do niej nakłori. Wujna może ze 
mnie zrobić albo cesarza całego Wschodu, albo 
wielkiego kf.ięcit moskiewskiego. Pierwszym 
być me j raguę, drugim być... pan rczumiesz, że 
nie chcę.*

Jest to la jb ard zn j pokojowy frazes, jaki 
wymyślono od la t dwudziestu. Frakcja zwyżkowa 
n- giełdach może się cieszyć, ale cóżt... Oto 
’ednocześnie Standard donosi, ae znany memor- 
ja ł Jbruczewi, o konijczuości gotowrnia się 
rychłej wojny istnieje i że car właśnie wysaaził

byśmy cię ószuttan sami, gdybyśmy cbuieli w sie­
bie wmówić, że on jest czysty. T co itąd  za zysk. 
Żali sumienia da się oszuk&ć? Niechże się dzieje 
r l s  boska. Co się rozerwało, to nie zwiąże się 
więcej — i nie powinno! Srcstśliwam , że pan 
chorąży 4yje... przyznaję, bo znać, £e Bóg nie 
odwrócił jeszcze całkiem od niego łaski sw oja;.. 
alo dość mi na tem l Szczęśliwa będę, gdy usły­
szę, że zmszr* winy, ale niczego więcej n. i chcę, 
nie pragnę! hoćby ;am duazi. we mnie pocier­
pieć a  >ł i . . Niechaj go Bóg w spom aga..''

Czas jakiś Oleńka w Wodotkach pracowała 
i modliła się, Kmicic w Lubiczu z wolna po 
wracał do zdrowia i nabierał otuchy wiedząc, Że 
się o niego troszczono i do wiadywano. Pewnej 
niedzieli wiosennej, poczuł się dfiielay wojowuik 
na siłach, zapragnął więc pojechać do kościoła, 
aby podziękować Bo {u a  m oie i ujrzeć Oleńkg. 
Jakoż i nie omylił się, wnet po jego przybyciu 

limo gorącej modlitwy usłyszał, że ktoś wszedł 
do ławk\, podniósł głowę i u jrzał słodką i smu­
tny twarz Oleńki; chwilę przebyli w w lczeniu, 
nareszcie Kmnuc przerwał fiszę chrzoścjań -iem 
pozdrowieniem: „Ni«ch będzie pochwalony Jezus 

hcyatusl" — „Na wieki* odrzekła Oleńka. Po 
ten. "aipiękuiejzzon. z powitań, zamilkli oboje, 
bo też rozpoeręło się kazanie, z którego kocha­
jący się zapewne tylko bicie własnych serc sły- 
szeli^ Po i cazaiuu rozległ się nagle u wejścia 
kościoła okrzyk: „b u d a  wraca*; znaczyło to, że 
i h irągiew miejscowa, której pułkownikiem był 
Wołodyjowski wraca do swych zagród! Łatwo

komisją, która ma zbadać żądania szefa sztabu. 
Obraduje ona pod przewodnictwem prezesa ko­
mitetu urnisirów  Abazy, a  członkami jej s ą ; 
Wyszniegradzki. Obruczew, W annowskii Hubbi- 
net (min. kumunikacyj). fu  i ówdzie żądania 
jeaeralnego sztabu komisja okroiła, w ogóle je ­
dnak uznała ich słuszność i teraz się zaj­
muje obmyśleniem sposobów wykonani*. 4

K o p e s p o p d e n c ;  R e ­

w ie  leń  24 października.
(?) Trzy sprawy sa przedmiotem żywego 

zajęcia w Wiedniu.
Po pierwsze: mowa tronowa diemtecka, głód 

wriia przez to, że tylko na rok o pokoju zapewnia, 
oraz żs o Francji m:lozy, co koniec końców może i 
jest iiajlcpszsm. |

Powtóre: pożyczka bułg&rabe, która uważaną 
; jat za bardzo doniosły takt pod względem poli­
tycznym, za fakt decydują jy dia roku bieżącego, 
za taki takt, kióiegu następstwa daleko będą 
sięg*ły.

Po trzecie: sprawa arcyksięcia Jana, który 
hołdując ekscentrycznym zapędom swojego ge- 
niubzu, zrzeka się tytułu arcyt sięcia i wszystkich 
godności i chce zostać prywatnym człowiekiem. 
Pisał on tu w liście do M ayjaciel*: „Chcę sobie 
zdobyć prawo do prasy.* Usposobienie tego księ­
cia przejawia dobrze taki fa k t : Po pewnym egza­
minie, nr rropozyoję ojca, żeby czegoś w  nagro­
dę zażądał, odpowiedział: „Chcę odbyć podróf, 
ale tylko trzecią khuą kolei.* Oczywiście nie po­
zwolono.

Jest te ł '.lątp li. '6u , czy Cesarz i rad* fa­
milijna pozwolą arcyks:ęciu yyrzec się nawet na­
zwiska i raduny. Powszechnie iu sąd«ą, że obmy­
ślony zostanie  ̂ jakiś sposób przywrócenia go do 
tytułów i i idźmy—jrSoli to oczywiście będzie je­
szcze możhwem.

Nin pisałem wcześni aj o tern, dopóki były 
tylko noglloski i w TagbPttach artykuły sensacyj­
ne. Ale dzscisi iuż Fremdenblotl o tej rezygnaoji 
a r syksięcia mówi i podaje ją  jako takt praw­
dziwy.

Opozycję węgiersk~ zaczynają wszyscy roz­
sądni lndzii uważać za komediantów i szaleńców 
zarazem. Taktyka ich przeciw p. Tir .jr jest prze­
wrotna, gdyż obecnio nietytko jnż wdnrrąią na 
armję, ale naruszają władzę samego Cesarza. 
Niemniej jednak zechudzi obawa, że zujwu Wrgry 
zakłócą, skoio np. chv., prowokować urawę pety- 
cyj z całego kraju Apm yi gra r&lę rojalistów 
fran uskich, którzy udzielali poparcie Boulangero- 
wi—i zawiedli się.

Z Rumunją faktycznie rokowania o trak ta t 
handlowy odnowiono. Trudności wszakże nie prze­
stały by mniejszemi, gdyż ak wiadomo aachodzą 
trzy sprzeczności mię. zy trzema czynnikam i: — 
między interesami Ruinuitjj, interesem przemysłu 
auttrjackiago i interesem rolaictwa g s"  yiskiego 
i węgierskiego

Pod wxglęiism jednak politycznym pobyt 
tutaj m inistia Lshov*ry'ego był bardzo -lennym. 
Obecny gabinet rumuński był okrzyczany jako 
anti-anstrjacki, tymczasem stare się on od po­
czątku tak eamo o polityczną przyjaźń Au3tro- 
Węgier, jak to czynili poprzednicy jego R isetti- 
Carp, a  przedtem Bratiano. Czy to jest wynik, o- 
sobistych przekonań, c:y  force majeure natury 
rzeczy i stosunków — m niajsra o to. W każdym 
razie jest to faktem, że gabinety rumuńskie wszyst­
kich stronnictw, liberata’, jcn  miSci, konserwaty­
wni, tyle odmienne m j,dz/ sobą co do spraw we­
wnętrznych, Lupełci" jednakowo possępują w po­
lityce zewnętrznej. U po ?ażnia to do w łosku , że 
dla Rumunji i w Rumun, i jo- t zgoła niemożliwym 
gabinet, któryby n iesta ra ! się o przyjaźń Anstro- 
Węgier.

Przesilenia wewnętrzne rumuńskie mogą być 
nam zatem obojętnemi, a sądzę, ze mogłem zgo­
dnie z prawda pLmó ^ani niedi mo, że Ru- 
munja należy do politycznej sfery fcrójprzy- 
mierza.

Otrzymałem statutu owej głośnej 12-miłjono- 
T?ej fund*uji br. Hirsoha dla Galicji. Dopiero z 
ich brzmienie można nabrać należytego wyobra­
żenia o tem, ro to ma być. Nszwa brzmi: — 
„ F u n d a c j a  br. H i  r  a c h  a d l a  p o p i e r a ­
n i a  n a u k i  u l u d u  i d l a  p o m o c y  r ę k o ­
d z i e ł o m  i r o l n i o t w u  w k r ó l e s t w i e

pojąć wzruszenie obecnych, każdy spodziewał się
i pragnął ujrzeć kogeś ze Bwoich. Najpierw po­
jawili się w kościele Wołodyjoyski z Zjglobą, 
z% nimi wszystkie groźne, ogorzałe od wichrów, 
wychudłe z trudów bojowych twarze tych, co 
walczyli o całość ojczyzny. Zgromadzeni szukają 
wśród nich mężów, nynów, braci, od czasu do 
cznsu słychać czyjeś wymienione imię, często 
łkanie, a w końcu, mimo świętości miejsca szlo­
chają wszyscy.

Szczęściem silnie szarpnięty dzwonek oznaj­
miający rozpoczęcie ms".y świętej ucisza radość 
i smutki, za księdzem ukazuią się jako mini­
stranci: Wołodyjowski i Zagłoba; Wszyscy^mo-
dlr się, a  wśród tłumu, drżą dwa serca kochan­
ków niepewnością i nadzieją. Po skończeniu 
ofiary ksiądz stanął przed oł<‘ rzem i odczytał 
z wolna, uroczyśc ie, odezwę Jan a  Kazimierza, 
zdejmującą z Kmicica wszelki w uy, ogłaszającą 
nadto wielkie jega czyny. Oleńką rtlo tały  naj- 
ró norodniejsze uczuc*a, gdy zaś przyszło do 
słów : „nietylko pomieuiony chorąży orszański na 
osobę naszę ręki podnosić nie obiecywał, ale 
księcta zb-ojm* ręką porwał*, jęfenpL, boleśnie 
błagając Boga, aby jej był miłościw. Odtąd w 
miarę w y Lenianiy czynów walecznego m łodzian.,
v yrazy „Boże! Boże!* wydzierały się z jej piersi. 
Odezwa kończyła się najzaazczytLiejszem uzna­
niem zasług Kmicica i Dabinicza w jednej złą­
czonych osobie. Całe zebrpn * wybuchło głośnym 
wyrazem dziękczynnym, t  bohater dnia teg o 'u - 
czuł, że miękka dłoń Oleńki, ujęła jego rękę i

G a l i c j i  i L o d o m e r j i  z W. X. K r a k ó w -  
s b i e m  i k s i ę s t w e m  B u k o w i n ą . *  — 
Fundacja ma siedzibę w Wiedniu i tutaj jest ka­
p itał złożony. — Cel fundacji ma być osiągnięty 
przez zakładanie szkół ludowych i ogrodów froe- 
blowskicb, przez wspieranie studentów i kandy­
datów nauczycielskich, którzy się zobowiążą po­
witą liczbę lat pracować przy szkołach fundacji, 
prztiz udzielanie zasiłków szkołom, knpno ksią­
żek i rekwizytów szkolnych, dosta czanie obiadów 
i ubiorów biednym uczniem, przez umieszczanie 
terminatorów n dzielnych majstrów i rolników, 
jokoteż pizez zakłidonie rykćł zawodowych. 
Wszystkie Bzkoły fundacji mają byó tak urządzo­
ne, żeby miały prawo wydawca ważne świa­
dectwa.

W Galicji ject język wykładowy polski, na 
Bukowinie niemiecki.

Szkoły są przeznaczone przedewszystkiem 
dla dzieci żydowskich, lecz w m i a r ę  m i - i j s c a  
a*, przystępne i dla chrześcijańskich. Dziec chrze­
ścijańskie będą w szkołach fundacji pobierały nau­
kę religji bezpłatnie.

N i wsparcia i bezprocentowe fożyozki mo­
że kuratorja corocznie użyć 100,000 zł. Kurato- 
rja ma ciedzibę w Wiedniu, bkłada się z 15—18 
członków, jednego z nich mianuje rząd. Resztę 
człunków zamianuje fundator. Religja żydowsko 
nie jest niezbędną, jednakże trzy c-,warte człon­
ków kuratorj. muszą być żydami. Faudscja może 
zostać zmienioną w dwóch wypadkach: 1) jeżeli 
po 5 latach okaże się, że cel nie może bye osią­
gany w skutek trudności, któreby stawiała samr 
huino&ć żydowska w Galicji i Bukowinie; 2; je ­
żeli c*l w ogóle lab w skutek nieprzewidzianych 
wypadków nie mógłby być osiągnięty. W takim 
razie i endecja przestaje istnieć i zmienia się na 
inną, która będzie nociła t y ta ł : — „Fundacja 
barona Hirsoba na cele hnmanitarne, nu wspie­
ranie rękodzieł i rolnictwa między żydami wAu- 
strji.*

Wiedeń 24 października.
(?) Z wielką ciekawością oczekują tu  wyja­

śnień, które węgierski minister hundln m s ue"-a- 
wem ^lzedłrżyć sejmowi w sprawie robót około 
nsnnięcia przeszkód dokula Ż tl.znc i B nurr na 
Dunaju. Wyjaśnienia te  okażą bowiem w j ddej 
mierze terj źniejssy rząd serbski powoduje się 
w  praktree zasadami, który wygłosił w  mowie 
tronowej, gdyż przy regulacji Żelaznej Bramy 
występują na jtaw kwestje dotycrące rybołostwa 
serbskiego, które doznać musi przerw i zmian. 
I tak  n. p. raąd auitro  - węs ierski musi na serb­
skim brzegu wybudować tamę kamienną, która 
będzie ubezpieczała drugą tamę regulującą ko­
ryto. W ogóle roboty mają trwać la t iześć. Sa­
mo wysadzanie skał przy kataraktach w Sucz, 
w Grebień, r  Hozla D ojkł wymagają trzy lata  
pracy.

Przy tej sposobności zaznaczyć muszę, żf 
n r wysokie uznanie i naśladowanie u słu g u je  po- 
jtępowanie rządu węąiersl iego przy rozdawaniu 
robót. Roz pisy nan o bywają oferty z Lerminem 
pięciu miesięcy/ żeby oferenci mieli czas na m iej­
scu robić studja. Następnie komisja fachowa za­
biera oferty, jedzie z niemi na miejsce i trm  je 
bada, porównywa, sprawdna, oblicza, a dopiero 
potem referent posyła je ministre i do rozstrzy­
gnięcia. U nas bardzo często Big zderza, że na 
roboty publiczne, państwowe i krajo; re, p r:y  roz- 
pisanta ofert bywają dawano te n r in r  zb ft krót- 
kia, tak na wniesienie ofert, jak i na wykończe­
n i4 robót. Węgrzy wzswają w y ł ą c z n ' 6  t y l k o  
k r a j o w e  f i r my ;  zapewniają sobie dobroć ro­
boty odpowiednią kaucją, ale oboych jn o karmty; 
u n a s  c o d z i e n n i e  t e n  g / z e o h  b y w a  p o ­
p e ł n i a n y  tak  przez państwowe jak i przez k ra­
jowe władze. £»im ma lida-'1 roboty z unduszów 
krajowych w zakresie wiertnictwa, urządzeń prze­
mysłowych w Dablanaoh i *nne. Niechaiże zwróci 
na to '■wagę, czy w tych robotach bywał zawsze 
uwzględniany przemysł krajowy.

Nad Aten? ml gromadzą się chmury. Wiaro- 
godna relacja, k tórą otrzymałem, zapowiada, że 
uroczystości weselne mog j być nieprzyjemnie za ­
kłócone. Czy jest w tern jakaś większa g r \  czy 
będzte to tylko poryw natursm y, patrjotyczny, 
czy też domyślać się należy podjudzam* ze stro­
ny nieodpowiedzialnej i nieurzędowej Rosji, czy 
tylko gra pertyj wewnętrznych przeciw gabine­
towi Trikcpisa — trudno na razta ocenić. R:eoz

pfsł tak a : F ol przewodnictwem Dalyarisa, więc 
Antagonisty T iikupisa, zaw ązał się k o m i t e t  
d l a  s p r a w y  k r e t e ń i k i e j ,  który oskarża ga­
binet, że wydaje Kr etę na łup Terków dla bła- 
byih wzgljdów dworsko -dynastycznych!

Kom-tet ten m ł o d o  g r e c k i  wydał odezwę 
do Hellenów, w której wzywa pomocy dla Krety 
i oszczędzenia Grecji tej hańby, że pozwala na 
wytępienie rodaków na *■[recie. Zbiegłe do Alen 
kom»tety kreteńskie przygotowują ■rasmorjały do 
k ró lu , do cesarza niemieckiego, do księcia Walji 
do rosyjskiego następcy trenu

Rząd Btara się przeszkodzić temu, odwieść 
opozycję od tych namiarów. Lecz członkowie ko­
mitetu otchoazą dyplomatów, oczekują pomocy 
i porady. Dyplomaci zwracają uwagę, że obcy 
książęta przybywają do Aten na neeele, a  nie 
dL polityki; że agitacja komitetu będzie im 
bardzo niemiłą a tern samem bezskuteczną, 
jednakże komitet mlodogrecki słuchać tego rie  
chce i oświadcza buńczucznie, że dalsze^ swe 
postępowanie czyni zawisłem od działalności 
Szakira baszy na Krecie. Ażeby zaś Szakira ba­
szę doprowadzić do ostateczności pracuje ten 
bonftet n&d tern, sby go zmusić do zajęci,*, świę­
tej Sfakji, ttó :e j Turcy dorąd nigdy jeszcze nić 
zajmowali, gdyż wtedy — jak utrzymuią 2nawcy 
helleńskich stosunków — wybuchłoby powsze hi e 
powstanie i cała Grecj&by się wzburzyła.

Bądźcobądź uroczystości weselne zostały 
już zakłócone działalnością tego komitetu i cta- 
nonisko Trikupisa zacnwis ne. Tutaj w Wiedniu 
nie przypuszczają, żeby przyszło do z mieszek, 
tw erdzą. że stan  rzeczy na Krecie jest t ik i,  iż 
już właściwie me m mowy o powstaniu; że jest' 
sten wojenny, ale nie ma okrucieństw. Lecz w 
Wiedniu, z tak daleka, o działi aiu bemitetn 
w Atenach sądzić trudno, a relacje z Krety są 
z sobą sprzeczne.

W każdym r&zie nawet naiumiarkowańsi 
w Atenach mniemają, że cesarz Wilhelm skorzy­
sta  ze sposobności i poleci sułtanowi Greków 
kreteńskioh d 1 a u s, p o k o j e n i a  T u r  oj i. W 
Atenach twierdzą, Ce taką usługę oddać winien 
swemu szwagrowi, królowi greckiemu.

Jest to w każdy-n razie chmura na hory­
zoncie. Zobaczymy, czy Bię rozejdzie.

P o l e s i e .

W średku naszej rozległej Ojczyzny lezy 
kraj większy od Bclgji z Holandją, większy od 
nieifduego biięztw* udzielnego, a  przecie do 
niedawna mało znany nawet rodakom z innych 
okolic. Dawniej był on niedostępnen schronie­
niem przed Tataram i i kozactwem, potem, gdy 
tych wrogów nie stało, zapadł w mrok zrpo- 
mnienia, otoczyły go legendy o potworach wo­
dnych, które tam się snują, o królowej wilków, 
mieszkającej z dworem licznym w zaczarowanych 
pałacach wśród nieprzebytych bagien i oczeretćw 
wysokich jak las. Z osłony legend wystąpił ten 
kraj i przypomniał się światu w r. 1813, pogrze­
bawszy w “wych bagnach armję Napoleona 1 — 
i znów się pogrążył w niepamięć. — To Polesie.

Przez gęste cczersty wysoko rosnące na 
błotach i moczarach nie przedarł się tam przez 
długie wieki żaden cywilizacyjny promyk Wody, 
beg a i moczary stanowiły mu r graniczny, za 
którym rczwśjało się zupełnie odrębne życio. 
Mieszkańcy tej rozległej, b ł tnlstcj równiny, więk­
szą część roku zalanej wodą, tak  senni i mono­
tonni iah ona, przedstawiają jednak oryginalne, 
chaiakterystyczne typy. W swej długiej s ermię- 
dze, z sukna domowego wyrobu, w baraniej czap­
ce nasuniętej na oczy, z pod której v /m ykają 
się kędziory długich, nie-ozczesrnych włosów, 
z gęitjm  zarostem na twarzy, ze wzrokiem po­
sępnym i obojętnym- Poleszuk wygląda na pół 
diiko. Ociężały i leniwy z natury, pełen przesą­
dów i najufiwaczDitjszych zabobonów, kocha on 
tę swą błotnistą ojczyznę i nie ciekawy wcale 
togo, co się za jej granicami ufieje. M eszka w 
ciemnej, dłranej chacie, bo komin w zapadłej 
P.ńszczyznie do osobliwości należy, żyje w przy­
jaźni z wężami, z którymi jego dzieci z jedaej 
misy jadają, a  że u lega, wilgotna ziemia me ro ­
dzi ziarna, więc uprawia rybołóstwo, bartnictwo, 
pędzi dziegieć i mołę.

nim się spostrzegł, podniosła ją  do ust w obec 
wszystkich, składając na niej pocałunek przeba­
czenia i podzięki, boć on tych tuelkioh dokonał 
czynów, aby uzyskać uznanie i przenac^ente tej, 
„co wedle cnoty sądzi i w nie; mn gotową
miarę*.

Że po tym obcie głębokiego uznrnia, długie 
cierpienia i waiki narzeczonych miały s.ę skoń­
czyć ślubem, o tern już i mówić nie trzeba, 
chyba powtórzyć ze autorem , że Kmicic nigdy 
nie pożałował, jeśli kiedykolwiek żonę o radę 
zapytał.

Przebiegłszy koleje życia Oleńki, każdy 
zapewne przyzna, że słusznie nazwać ją  można 
ideałem kobiety i obywatelki, stojącej nie tylkr* 
na straży obyczaju i piękno, ale pielęgnującej 
znicz ojczystych uczuć, btóryoh kolebką zawsze 
pozostanie domowe ognisko. Gzy taka kobieta, 
koohająca wiernie i tkliwie, a przecież surowa 
zarówno dla siebie, jak  dla uk jebanych żyła 
kiedy, czy tylko zjawiła się w duszy p ce tj?
mniejsza o to, to pewna, że ma wszelkie cechy 
rzeczywistości i pra łdy. a nie aawne to czasy, 
kiedy nasze babki mówiły: „do mojej rę ł droga 
na W arszawę". A zatem może postać Oleńki 
przyświecać na niebie naszych narodowych prze­
znaczeń, aby wskazywała prz iwodnią diogę Pol­
kom tak  pohopnym do w ie r c h  dzieł, » tak  czę­
sto gubiących właściwe drogi do dźwignięcia. 
Jedną z takich błędnych ścieżek bywały porywy 
do wielkich przeobrażeń, i zapomnienie o pracy
codziennej na polu cnoty i religji, z których je ­

dynie rodzą się wszelk;e szczytne przedsięwzięcia
i ofiary.

Dla czego mimo tyłu dzieł wielkibgo po­
kroju, jakiem, się szczyci literatura nasza teraz, 
dopiero wyrosła ta  cudaa postać idealnej Polki? 
To tajemnica — jak tajemnemi są działania wyż­
szych potęg, bo „duch tchnie kędy chce", szczę­
śliwy z tś  ten, co te .chn ouie pochwyci i zasto­
suje do zrozum onia tłumów. To pewua, że wielki 
był czas, aby ideał taki przypomniał matkom, że 
nie wszystko po1 ega na zachęceniu synów do 
wywalczenia kawałka chlrba, lub na wydnmu 
korAystnem za maż córek; córkom, że ręka ich 
winna hyc nagrodą cnoty, bo życie dalsze ma
być wspólną pielgrzymką do najwyższych celów 
najpierw ziemskich potem zaświatowych, kobie­
tom, że przeznaczaniem teh, i ie jest być stwc 
rżeniem ubier; jąuem się * szczobiocącem, ale 
istotą p 'zedstawiającą idealne piękna po"jągają°e 
bez pedanterji w sferj cnót wszelkich, i » taki e 
pojmowanie rzeczy nie je rt pozbawone wn Ik ict 
wstrząśnień i wielce barwnych ulej to przed 
stawił nam Sienkiewicz w dziejach "róeh szla­
chetnych dupz, cierpiącyoL i « samocącycp cię w 
„Potopie" spraw ojczystych, z kto*ycL nareszc.c 
wychodzą zwycięzko, mimo tj siąca pokus, mami- 
d?ł i przeszkód. Tern owycięztwem wlewają otu­
chę w pokolenie, które zaiste trzeba zachęcać, 
ale nie straszyć widziadłem nędzy i nieud nych 
usiłowań.

Lwów. o odwaga SawczyńsJca.
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achy ten i zapadły kraik drzem ał sobie 

spokojnie, wsłuchany w szum swych wód 
i lasów, w krzyk dzikiego ptactwa, którego tu 
mlłjony maljonów, nie przeczuwając wcale, i t  w 
swcm łonie zawiera nieprzebrane bogactwa, nie 
eksploatowane dotąd ża ln ą  ręką lu R k ą, aż do­
piero w ostatnich latach z tej wiekowej drzemki 
zbudził go świst lokomotywy i bwęk łańcuchów 
mierniczych.

Od r. 1873 Polesie poczęło zwracać na sie 
bic uwagę, a  rząd rosyjski zaczął łożyć znaczna 
koszta na osuszenie bagien poleskich i doprowa­
dzenia jego gruntów, niezmierzonych łąk  i siano- 
źęci, do stanu kultury.

Polesie obejmuje powierzchnię wynoszącą 
80 000 wiorst kwadr. (wiorsta prawie tyle, co 
kilometr), czyli 8 miljoaów dziesięcin (12 mil. 
morgów). Przewyższa więc rozległością o 7 razy 
Saksonję i 4 razy Bolgję. Tworzy ono rodzaj 
trójkąta, opierającego się o miasta Kijów, Mihy- 
lew i Brześć Litewski i zajmuje 5 powiatów gu- 
bem ji mińskiej, 4 wołyńskiej, 3 grodzieńskiej i 
po 1 mohylawskiej i kijowskiej. Połowę tej wiel­
kiej równiny pokrywa ą wody : rzik i, jeziora i 
strumienie. Druga przedstawi?; b ł »ts, bagna i mo­
czary, wśród których świecą tu i ówdzie oazy 
w postaci wzgórz p iaszczysyih  na których po­
budowali się ludziska. Almo Je ra  przesiąkła wil­
gocią, wyziewy błot i moczarów, codzienna mgły 
wpływają fatalnie na zdrowotność mieszkańców i 
pozwalają rozwijać sig wielu chorobom. Febra 
i kołtun panują tu stale, Ostatnia choroba jeab 
c -ysto lokalną i w medycynie mało zaasą  O ile 
tam tejsi lekarza ją zbadali po łu d z i przeważnie 
cd  wilgoci i nieczystości, w której się Pols3ruki 
kochają. Ladność jes t bardzo rzadka, gdyż, we­
dług statystycznych danych, w niektórych powia­
tach na 1 wiorstę kwadratową wypada od 8 d > 
17 mieszkańców, w innych zaś nijwięocj 21. Ż e ­
rni zdatnej d i  uprawy nader niewiele, a i k  po 
rznięta błotami na drobne kawałki, z trudnością 
nieraz zasiewać się daje, gdyż w lata  dżdżysto, 
wiosną i jesionią, dostęp do tych małych oas 
bywa utrudniony. Komunikacja więkizą część ro ­
ku uskutecznia się na łódkach. Lasy pokrywają 
jednę trzecią tego ubogiego kraju. Ziemia pole­
ska w ilości 1,900 000 dziesięcin należy do wła­
ścicieli prywatnych — reszta zaś da skarbu.

Dziś prawie cały ten obszar ziemi jest 
już osuszony, a jaki dało to rezultat, opisują li 
tewski korespondent Dziennika Poznańskiego w 
ten sposób:

Osuszenia błot poleskich podjął się rodak 
nasz, inżynier jenerał Żyliński, i rozpoczął roboty 
w roku 1873. Rząd asygnował na nie z razu
1.875.000 rubli. Po wyczerpaniu tego funduszu w 
roku 1885 skarb państwa wypłacił jeszcze 840 240 
rubli. Łącznie więc na osuszenie błot poleskich 
od roku 1873 do 1889 wydano półtrzecia miljona 
rubli. Koszta właścicieli prywatnych w tym samym 
celu łożone wynoszą 110.000 rs.

W ciągu pierwszego reku zniwelowano pół; 
szesta miljona dziesięcin, przyczem dokonano po­
miarów hydrometrycznych na 3600 wiorstach. - 
Podjętej pracy około osuszenia tej olbrzymiej ró ­
wniny dopomagało w części naturalne położenie 
jej, nieco pochyłe i wzniesione z prawej strony 
Prypeci na 20 sążni nad poziom rzek.

Największa trudności w robotach przedsta­
wiały bagna i topiele, leżące w dolinie Prypeci. 
Musiano kanalizować i uregulować koryta rzek. 
które gdzieniegdzie pogłębiać musiano.

W r. 1875 przerżnięto kanałam i cały powiat 
rzeezycki i osuszono 120.000 dziesięcin. W tym 
też roku w kilku punktach założono stacje me 
teorologiczna dla rozmaitych obserwacyj, które ł  
u s tęp stw ie  okazały się nader użytecznemi.

Od roku 1874 do 1882 osuszono banałami 
dcliny Berezyny i Dniepru na powierzchni 750.000 
dziesięcin. Z tych 600.000 nal .żało do właścicieli 
prywatnych, a 150.000 do skarbu. Do roku 1886 
osuszono jeszcze 300.000 dziesięcin. W końcu 
roku zeszłego sieć banałów pokryła powierzchnię
1.180.000 dziesięcin pomiędzy rzekami Dnieprem 
Berezyną, Prypecią, Ptyczem, Uborcią i Słuezą. 
W b iją c y m  i następnym roku osuszy się jeszcze 
dwa miljony dziesięcin.

Kanały przekopane m ają 2450 wiorst dłu- 
goś i ,  z których 580 jest spławnych. Odkrywa to 
nowe drogi komunikacji — co dla Polesia pod 
względem handlowym ma wielkie znaczenie.

Przeciętna osuszenie jednej dziesięciny ko 
astwwsło 1 rs. 20 kop. Osuszenie błot poleskich 
jest prawdziwem dobrodziejstwem dla tego k ra­
iku Przynosi ono pod względem ekonomicznym i 
handlowym nieocenione korzyści. Skarby tej 
dziewiczej ziemi dopiero dziś odkrywają się w 
całej sils. Dotąd spoczywały one nietknięte, bo 
brak środków lokomocji zużytkować ich nie do­
zwalał. Oprócz komunikacji wodnej, przerzyna 
obecnie i kolej żelazna Polesie, ożywiając nie- 
zmienne ruch handlowy tych okolic. Przedsię­
biorcy różnego rodzaju rozpoczęli już eksploa­
tacją bogactw tej ziemi. Nsjrozmsiiaze rysy, 
zwierzyny, grzyby w cgroam jch pattjach płyną 
stąd wezystkiemi drogami do miast carstwa i 
Królsstwa, opierając s ij  aż o stolice państwa. 
Nawrot lód stanowi znaczny przedmiot handlu. 
P rz s i  rokiem kilkaset wagonów wy wiosło do 
W^rssawy lodu na sumę 40 tysięcy rubli.

W ciągu ostatnich Sfct dziesięciu rolnictwo 
podniosło się też ogromnie. Dzięki skrzętnej 
statystyce la t ostatnich, możemy patrząc na te 
rosnące wciąż cyfry, ocenić należycie rezultaty, 
j kie dało osuszenie błot poleskich. Weźmy z 
nich kilka przykładów. I  t»k: mejątek Wasilewi­
cza, który do r. 1874 dawał dochodu z Jedw o 155 
rs.. w r. 1877 naiał już 2537 re., w r. 1880 — 
5860 *»., w r. 1884 — 10 428 ra. Drugi, mniej 
azy, N astjle, posiadał przed osuszeniem dochodu 
7-5 rs., dziś zaś około 7000 rs. Kilka rządowych 
folwarków oraz leśnictwo Słonimskie, które do 
osuszenia przynosiły zysku zaledwo 1410 rs., 
obecnie dają 33.503 rs.

Wymowne są to cyfry. Największy jednak 
dochód gospodarstw stanowi obecnie siano, które 
dawniej, pomimo olbrzymich łąk, ralsdwo na 
własne potrzeby wystarczała. Dziś zaopatrują 
niem n istjlko  wojska okręgów wileńskiego i war 
szawskiego, ale i m iasta jak  w Królestwie tak i 
cesarstwie. Siano jest jedną z ważniejszych ga- 
łęz; handlu Polesia. W raz z  osuizeniem ąk pc- 
ozęł* się rozwijać hodowla bydła, które tu, kar­
miono dawniej wilgotną paszą, rosło nędznie i 
karłowato.

Uderzającem jest również przyrost nagły 
ludności na Polesiu. Do r. 1876 luduość wzra­
stała  nader powclnie. W pewnych nawet perio­
dach zauważona wymieranie znsezne. W ciągu 
zaś ostatnich la t 10, luduośó wzrosła gwałto­
wała o 25 pr., oo pozwala wnosić, iż w ciągu 
lat 30 — 40 podwoić się musi. Ten rzr.dki w 
dsi jach przyrost tłumaczyć należy nie tylko 
zw.gksrons, liczbą urodzeń w skutek rosnącego 
dobrobytu oraz przyjsźaiejasych po osuszenia 
błót w ran lió s klimatycznych, oddziaływających 
na zdrjw ia mieszkańców, lecz i znacznym na­
pływem ludności z dalszych miejscowości, szukają­

cej to chleba i 
kraina cieni i
słońce wc hedz'

zarobku.
mroków, 

wróżąc
chętnie wszystkkh w awe szerokie ramiona

Ta dotąd pogardzana nych, nieraz nawet karczemnych scen, jak -e się 
dU której dziś jasne odbywają w innych prawodawczych ciałach. Bo to 
śvie'*ną przyszłość, tuK , jest faktem i my, jako przeciwnicy polityczni klu-

Otwarcie roku szkolnego
w tutejszym Uniwersytecie.

bu lewicy, z całą otwartością tern śmielej pod­
nosimy i z całem dla niej uznaniem wypowia- 

, damy, że jakkolwiek broui ona gorąco i z tem* 
i paramentom swych zasad i doktryn, to przecież 
' nie zapomina o tem, że każdy poseł, kochający 
[ swój kraj, nie powinien nigdy w żarliwości swo- 

—  | jej przekroczyć tej granicy, po za k tórą może
Uroczystość dzisiejszą rozpoczęto jak zwy- f skompromitować swą Izbę prawodawczą, 

kle mszą św., po której wszyscy obecni przeszli i Ale skoro p. Romaeowicz potrafił na j?den 
do auli uniwersyteckiej. i miesiąc w roku być tylko rzecznikiem interesów

Cały pochód wspaniale wyglądał i nadawał j kraju, dla czego odwrotnie, wychodząc z Sejmu 
dzisiejszej uroczystości poważny, średniowieczny j  i wracając do swojej redakcji, zapomina przez 
prawie charak ter; s tro je : Jmg. ks. rektora, pro- j 11 miesięcy w roku o t i n ,  że oprócz tego, iż 
feaorów i docentów, berła niesione przez p e d e -■ je&t dziennikarzem, — jest także posłem? Dla
łów, urok tradycji, który otaczał 
.mężów nauki* przenosił nas w inną epokę, z 
którą oczyma wyobraźni oglądać zwykliśmy.

W auli zgromadzili się: z dostojników fers- 
ju JE . pan Marszałek, arcybiskupi Morawski 
i Inakowicz, biakup Puzyna i wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Lid!; dalej wszyscy profesoro­
wie i docenci uniwersytetu, ogromny tłum m ło­
dzieży, która z różnych stron kraju przychodzi 
czerpać wiedzę w murach tej akftdsmji.

Obchód rozpoczął Jego magnificencja ks 
Rektor serdeczną i ciepłą przemową do m ło­
dzieży; mówił o kolosalnych postępacb, jakie 
czyni nauka za dni naszych, oddawał cześć i 
nauce samej i r; ężoua, którzy ją  uprawiają, ludz­
kość w nowe prawdy bogacą; lees przestrzegał 
równ e t, ż-i nie każda nauka zdrową a pożytecz­
ną jest dla du. ha ludzkiego, że uą nauki, które 
truciznę i jad zwątpienia w młode dusze wno­
szą, a z zarozumiałości natury ludzkiej się ro ­
dzą —- tych radził unikać i nie iść za niemi.

Końiząe, wygłosił zdanie, że choć czuje 
stftcuuek dla naus, przynoszących m aterjalna 
korzyść ludzkości, chociaż uznaje cenność bsrdiń 
pruwadząoyoh do nowych wynalazków i w ten 
apo$ób wzmagających dobrobyt Indów; jednakże 
naukom podnozzącym umysły ludzi w wyższe 
sfery, doskonalącym je  moralnie, uduchowiają­
cym je niejako, musi przyznać wyższe miejsce w 
szero.su ogólnym; ai& tago prosi i radzi, ażeby 
młodzież, nia zaniedbując materjaluych nauk, 
k*ó?e mają jej zapewnić chleb powszedni, — nie 
przestawała czerpać i z tej duchowej skarb­
nicy, gdzie Enajdz;e równswsgę moralną i za­
bezpieczenia przeciw prądom niewiary i zrozpa- 
cienia, które wieją takim huraganem w społe- 
e^cń two nssze.

P j przemówieniu c oigoduego rektor# aa- 
br&ł gtes nowomianowany profesor uniwersytetu, 
a już dawniej zaszczytnie sneny szerszej pnblioz- 
acści za ewyoh paru prac w dziedzinie hi- 
storji pjłrlsmentaryziFU— dr. S t a n i s ł a w  S t  a- 
r a y ó s k i .  M ó w i ł  o p i e r w s z e j  k o n s t y ­
t u c j i  a a s t  r  j a o k i e j, o j e j  g e n e z i e  i 
w a r t o ś c i .  Młody prelegent przeniósł aas w 
owę epokę szalu i gorączki, która opanowała 
społeczeństwa europejskie w czwartym dziesiątku 
lat naszego wieku. Po uwagach wstępnych prze­
sz: dł do postjnowień związku niemieckiego, 
które zobowiązywały niejako wszystkich monar 
chów do tego związku należących, do nadania 
konstytucji swym poddanym i przypuszczenia 
ich do współudziału w rządzie reprezenta­
cyjnym, które wreszcie charakter tych wprowa­
dzić się mających konstytucyj bliżej określały. 
Widmo anarchizmu zrodzone w głowach biuro­
kratycznych podówczas doradców korony i inne 
jeszcze drobne przyczyny przeszkodziły wprowa­
dzeniu konstytucji w habsburskiej monarchji. 
Ruch społeczny, prądy rewolucyjne z zachodu 
wtargnęły do Austrji i zmusiły ostatecznie ów­
czesny rząd do wprowadzenia konstytucji, a cen­
tralny wydział stanowy w W iednia nsradzał się 
nad osożliwośóą urządzenia systemu reprezen­
tacyjnego w naszej monarchji.

Przedstawia nam autor w dslszym ciąga 
zasady i główna postanowienia konstytucji ułożo­
nej pruiez Pillersdo ffi, a  wydanej i ogłoszonej 
dcia 25 kwietnia w 1848 r,; wykazał główno ce­
chy tej konstytucji i jej zgodność z cgólntmi po­
jęciami o państwie konstytucyjno reprezentacyjnem; 
j-oj zalety co do uznania praw politycznych i wol­
nościowych; lecz zarówno zaznaczył jej braki spo) 
wodowane odmówieniem samorządu poszczególnym 
krajom i zaniedbaniem uwzględnienia praw histo- 
rjczno-narodowych. Hydra centralnego biurokra­
tyzmu nie zginęła jeszcze była i tru ła swym za­
każonym oddechem nawet najpożyteczniejsze w 
zasadzie postanowienia rządu,

Prelegent w dalszym ciągu przeprowadza 
porównanie konstytucji austrjaokiej z belgijską, 
wykazuje ich podobieństwa i lóżmce.

Brakom wyżej wykazanym i nadmiernym, 
bliżej nawet nieokreślonym wymaganiom zrewol­
towanej ludn śói przypisać należy, że konstytucję 
nie wprowadzono wówczas w życie. Zwołano ty l­
ko do Wiednia s e j  m k o n s t y t u u j ą c y , k t ó r y  z 
powodu znanych przyczyn przeniósł się później 
do Kromieryża...

Odczyt był wygłoszony znakomicie, tak, że 
nawet wśród tsk  tłumnego audytorjum, jakiem 
było dzisiejsze, każde słowo prelegenta do uszu 
Bluehaczów trafiało. Odczyt ten jest tylko zary­
sem obszerniejszej pracy, która ma się uka­
zać w jedoem z pism specjalnych; poprzestać 
więc m usią naci czytelnicy na tem dorpwazem ' 
nsd wszelki wyraz ekróconem streszczeniu tej 
cennej i bardzo ciekswej pracy młodego ba­
dacza.

Odozyt p. Starzyńskiego zakończył dzisiej­
szą uroczystość i cały orszak, w tym samym po­
rządku, opuścił podwoje auli.

A  — n.

z&łe to grono jj czego tak dosze/iętaia pozbywa Bię 
gmachu sejmowego tego Inklu i

po wyjściu 
tej miary,

którą się w Sejmie odznaczał? Dla czego, gdy 
tu myśli tylko o kr.iju, tam  znowu żarliwość swą 
dla stronnictwa rozwija do tego stopnia, że w na- 
miętnem zaślepieniu widii tylko cele swej partji, 
a  nie potrzeby kraju? Dla czego gdy tu  toleruje, 
uwzględnia i jest w stanie zrozumieć możność 
istnienia innych poglądów i innych zassd, tam, 
przez 11 miesięcy w rokn, rauca sMne tyllśo po­
dejrzenia, bardzo często uwłaczające, podsuwa 
swym przeciwnikom nieczyste myśli, oskarża ich 
baz wahania, obwinia byle był pretekst lub i bsz 
pretekstu? Dla czego wreszcie, jeżeli tu  pracuje 
z ludźmi innych zsssd  proy jednym Btole spraw 
publicznych i razem z  nimi dąży do tego, aż-by 
w kraju, dsięki dobryM uetawom, panowała zgo­
da i łmrmonja; tsm  przez 11 miesię y szczuje 
jedne warstwy na diugie, urządza wiece miast, 
wysila swój umysł ca wynajdywanie haseł, kfóre- 
by szerzyły niezgodę w kraju, zakłóca, jątrzy, 
zab1 źnione rany odnawia i kwasem oblewa?

Więc jeżeli dobrze robi p. Romanowicz, ii 
w Sejmie jest tylko posłem, a nie bojownikiem 
stronnictwa — a my za to b?z wshania przesy­
łamy mu nasze uznanie— to o wieleź lepiej i po­
żyteczniej byłoby dla sprawy publicznej, gdyby 
on przez 11 miesięcy w roku pam iętał w swojej 
redakcji, że jest oprócz dziennikarza także po­
słem, i Że oprócz jego stronnictwa jest jeszcze 
coś wyższego, a co się krajem nazywa.

W komisji budżetowej rozprawa nad rubr. 
IX .kwaterunek żandarm erji“ wywołała uchwałę 
zasadniczą, aby Wydział krajowy w budżetowaniu 
wszystkich rubryk wydatków krajowych prze­
strzegał formy „surowego* budżetowaniu, używa­
nej we wszystkich budżetach krajowych i w zna­
cznej części naszego budżetu krajowego, a nie­
zbędnej dla jasnego pcglądu na istotne wyniki 
gospodarstwa krajowego.

Według z 1 sady .surowego budżetow ania"na­
leży wstawiać w preliminarz wszelki wydatek w 
pełnej kwocie, bez potrącenia przynależnego do ­
chodu, a  takowy wstawiać w rubrykę dochodów. 
Trzymając się tej zasady, należy tedy w IX ru 
bryce do czynszów rzeczywiście płaconych doliczać 
także wartość czynszową lokalów dostarczanych 
dla żandarmerji przez kraj w gmachu, własnym, 
a to nietylko z przyczyny zasadniczej, że inaczej 
zatraciłby się pogląd na inwestycję kapitału kra­
jowego, lecz nadto i z tej uwagi praktycznej, że 
fuudusz krajowy będzie istotnie ponosił odnośny 
wyd tek w formie procentów od kapitału wyłożo 
nego na bndowę gmachu dla żand&rmerji we 
Lwowie, t,j. od tej części pożyczki krajowej z r 
1883, k tórą na ten cel obrócono.

Na takich podstawach opierając się korni 
sja budżetowa podniosła sumę wymogów na kwa­
terunek żandsrm eiji z 102 001 na 109 677 zł., 
lecz proponuje równocześnie wstawienie w do ­
chody krajowe kwoty 7 676 zł. jako wartości 
czynszu s gmachu krajowego, wybudowanego we 
Lwowie dla żendarmerji.

Komisja budżetowa nia zgodziła się również 
na wniosek Wydzi&łn krajowego, ażeby wstawić 
w ehstraordynarjuna wydatków n» kwaterunek 
Sr ndartnerji kwoty 15.000 zł. m  zakupno domów 
wia^nyih dla żandarmerji m, prowincji lub jako 
saliozki dla gmin gotowych budować takie domy, 
gdyż głównie co do budowy lub zakmma domów 
przez fundusz krajowy chciałaby raieć przedtem 
dokładniejsze obliczenia, czy czynsze z whsnycb 
budynków będą niżgzemi od dotąd opłacanych, 
rateó jaiuy pogląd, kto temi bndynkami bgdz 
rawśadywał, utrzymywał je w dobrym stanie i u- 
skufecznisł konieczne nsprawy.

S E J M .
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Sprawy sejmowe.
W dyskusji nad weryfikacją wyboru posła 

Adama Skrzyńskiego zabierał głos także p. Ro­
manowie* — jak  to mówiliśmy w naazem spra­
wozdaniu sejmowf-m — i w  mowie swej powie­
dział między innemi, ae on, wchodząc do Sejmu, 
zapom na o tem, że jest dziennikarzem i w sali 
sejmowej jest tylko posłem swoich wyborców.

Owóż jeżeli przez to mamy rozumieć, że p. 
Romanowicz, przekraczając próg gmachu Sejmo­
wego, zapomina o wszystkich bojach stronni­
czych, które jako dziennikarz staczać musi w 
ciągu 11 miesięcy w roku, o wszystkich niena- 
wiściach, jakie w skutek tych bojów powstały lub 
mimowolnie powstać mogły w jego sercu, o wszyst­
kich niechęciach, podejrzeniach etc.; a natomiast 
odrazu przekształca się w_ rzecznika interesów 
tego okręgu wyborczego, który mu swój m andat 
powierzył, to oczywiście pochwalić mu to wy­
pada i przypisać tskże i jem u część tej zasługi, 
którą chętnie przyznajemy naszej lewicy, że dzięki 
jej taktowi i patrjotyzmowi Sejm nasz nie jest 
widownią tych brzydkich, burzliwych, gwałtów-1

(8 posiedzenie s d. 26 października) 
Początek o godz. 11 m. 45.
Urlopy o trzym ali: pp. Ludwik Wodzicki 

8 dni, Tyszkiewicz 6 dni, Gross 4 dnU Stan. 
Jędrzojowicz 3 dni.

Odczytano petycje, których spis podamy 
w następnym numerze.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go p. komisarz rządowy odpowisda na interpela­
cję p. Bronisława Horodyofeiego w sprawie odpi­
sywania podatków kontrybugntem dotkniętym klę­
ską nieurodzaju, myszy, gradobicia i powodzi.

Sporządzenie operatów likwidacyjnych co do 
Sikód, stosownie do wydanych stanowczych i na­
glących zarządzeń, jest w pełnym toku i prze­
prowadzone zostanie tak, aby odpisanie podatku 
gruntowego przyszła do sk n tiu  w ciągu bieżące­
go roku.

Co do wydania polecenia, aby organa wy 
konawcze przy ściąganiu podatku uwzględniały 
dotkniętych klęskami elementarnemi, zwrócił ko­
misarz rządowy uwagę interpelantów, iż § 5 re ­
gulaminu egzekucyjnego nakłada na władze egze­
kucyjne obowiązek wyłączania z egzekucji kwot 
mających przypaść do odpisania, jeżeli podania 
o odpisanie wniesione zostały.

Wydano już wskaiówki dla w?adz skarbo­
wych, ażeby dawały ulgi w spłacie podat­
ku, nickwalifiknjącego eię do odpisani*, je. eli po 
zbadaniu stosunków osobistych i majątkowych 
krmtiybuentów ekaźe si#, iż wniesione o tę  ulgę 
podania Eą uzasadnione.

P. R o ż a n k o w s k i  wnosi nagląco o udzie­
lenie zapomogi gminie Krasne w powiecie zło 
czowskim w kwocie 300 zł., w której w nocy 
z 23 na 24 b. m. zgorzało 19 zagród, z tych 
tylko cztery były asekurowane. Ogień na wieś 
przeniósł się z folwarku p. Guoińskiego.

Uchwalono odesłać wniosek do komisji bu 
dżetowej z poleceniem zdania sprawy na naj- 
bliższem posiedzeniu.

Z porządku dziennego przyzwoliła Izba 
gminie miasta Gorlic na pobór opłaty od psów, 
w obrębie miasta Gorlice utrzymywanych, przez 
la t dziesięć.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie rekonstrukcji bulierów pod kotłami w

szpitalu św. Łazarza w Krakowie, odesłano do 
k imisji budżetowej. P. Antoaiewicz żądał ode 
słania tej sprawy do komisji kultury krajowej, 
lecz po przemówieniu p. Weigla i sprawozdawcy 
cofnął swój wniosek,

P. A b r a h a m o w i e  z motywował wnio­
sek o wezwanie c. k. Rządu, by o ile można ry ­
chło przedłożył do konstytucyjnego traktowania 
projekt reformy ustawy o należytościaoh skarbo­
wych przy przeniesieniu nieruchomej własności w 
drodze dziedzictwa w rodzinie najbliższej, a ze 
szezególnem uwzględnieniem małej własności.

Kraj domaga się reformy ustawy o nalsży- 
tośoiach skarbowych od kilkunastu la t a zawsze- 
bezskutecznie. Jednym z najuciążliwszych jest 
podatek od przeniesienia własności nieruchomej 
w drodze spadku. Podatek ten bywa bardzo czę­
sto, zdaniem mówcy, przyczyną utraty własności 
z-emskiej szczególnioj przy dziedziczeniu zagród 
włościańskich i małomiejskich.

Względy ekonomiczno-społeczne domagają 
się tedy jak  najrychlejszego załatwienia tej spra­
wy. Mówca opowiada dz:eje tej sprawy w Radzie 
psństwa. Rząd nie chce eię zgodzi: na reformę 
opłat spadkowych, chyba pod warunkiem, jeżeli 
jednocześnie uchwaloną zostanie reforma t?ks, po­
dnosząca opłaty od premii asekuracyjnych, co 
jednak pod względom ekonomicznym również 
usprawiedliwić się nie da.

Wniosek tsn  odesłano do komisji po­
datkowej.

Z kolei uzasadniał p. W e ig e  1 wniosek swój 
o wezwanie c. k. Rządu w przedmiocie zaprowa­
dzenia przy władzach politycznych ksiąg wo­
dnych, o ile dotychczas nie istnieją, tam zaś gdzie 
istnieją, w przedmiocie ich uzupełnienia. Rozwi­
jające się stosunki kultury krajowej i stosunki wodne 
wymagają koniecznie ugruntowania ich tak, jak 
co do ziemi, której stosunki prawne oparte są na 
księgach hipotecznych. Wprawdzie ustawą krajową 
z 14 marca 1875 zaprowadzone zostały księgi 
wodne przy władzach politycznych, lecz przepisy 
tej ustawy nie są przestrzegane, a nawet gdzie 
niegdzie całkiem w życie niewprowadzone. Z te ­
go powodu mówca żąda uchwalenia powyższej re­
zolucji do Rządu.

Wniosek ten odesłano do komisji pra­
wniczej.

Następnie uzasadniał p. W e i g e l  wnioski 
o wezwanie c. k. Rządu, aby w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym zaprowadził w zawodowej 
szkołę w Świątnikach kurs przemysłu artysty­
cznego i ślusarstwa budowlanego i aby zamierzo­
ny warsztat wzorowy w Sułkowicach dla dźwignię­
cia tamecznego przemysłu domowego i udoskona­
lenia wyrobów kowalskich — co prędzej — w każ­
dym zaś razie z początkiem roku 1890— zapro­
wadził.

Oba te wnioski odesłano do komisji prze­
mysłowej.

P. ks. S i c z y ń s k i  uzasadniał wniosek swój w 
przedmiocie uporządkowania sprawy należytości 
niewypłaconych dotąd gminom, i należytości zale­
gających na stronach konkurencyjnych z tytułu 
budowy dróg konkurencyjnych za czas od roku 
1854 do roku 1868- Wniosek ten, który w po­
przednim numerze podaliśmy dosłownie, odesłany 
został po uzasadnieniu do komisji drogowej.

Poseł T e l i s z e w s k i  motywował wniosek 
o wydanie jasnych i dokładnych przepisów co do 
wymiaru należytości prawnych.

Z uwagi, że ustawa o należytościacli i taxach 
prawnych z r. 1850 z tysiącznemi dodatkowemi 
ustawami i rozporządzeniami nie odpowiada sto­
sunkom naszego życia społecznego i prawnego, 
oraz, że takowa właśnie z powodu owych tysię­
cznych rozporządzeń uzupełniających, stała się 
niejasną i nawet dla samych urzędników skarbo­
wych niezrozumiałą, wreszcie z uwagi, że właśnie 
dla tego wymiar należytości prawnych jest najczę­
ściej niesprawiedliwym i dziwacznym, żąda mów­
ca, reformy tej ustawy. Przedewszystkiem, ażeby 
wymiar należytości prawnych przydzielonym został 
odpowiednio ukwalifikowanemu organowi rządowe­
mu, dalej, aby skarb był zobowiązanym, nie czekając 
na odpowiednią prośbę, zwrócić stronie należytość 
nieprawnie pobraną z G°/0 odsetkami i wreszcie 
by rząd w jak najkrótszym czasie wprowadził je ­
dnolitą ustawę o należytościach prawnych.

Wniosek ten odesłano do komisji podatkowej.
Ten sam poseł uzasadniał dalszy swój wnio­

sek, o wezwanie c. k. Rządu w przedmiocie egze­
kutorów podatkowych, wydania dla nich dokła­
dniejszej instrukcyi przestrzegania przez egzeku­
torów przy ściąganiu podatków ustaw pozytywnych, 
w przedmiocie odpowiedzialności władzy, której 
podlegają egzekutorowie, w przedmiocie stanowi­
ska etatowego egzekutorów, w przedmiocie wresz­
cie kwalifikacji, jakich od egzekutorów wymagać 
należy. i

Majątek zakładowy gospodarstwa tak zwany 
„fundus instructus* bywa bardzo często przedmio­
tem egzekucji politycznej. Ilzeczy niezbędne do u- 
trzymania i wyżywienia rodziny, tudzież pasza prze­
znaczona aa karmę dla bydła, niezbędnego do pro­
wadzenia gospodarstwa; wszystko to egzekutorzy 
podatkowi grabią.

Jest to wbrew ustawie. To nieprawidłowe a na­
szemu gospodarstwu wiejskiemu nader szkodliwe 
postępowanie organów egzekucyjnych, pochodzi 
przeważnie stąd, że egzekutorzy rekrutują się z 
pomiędzy ludzi umiejących zaledwie czytać i pi 
sać, a nieinających zgoła żadnego pojęcia o prze­
pisach prawnych. To powoduje liczne zażalenia i 
rekursa z kosztami i niedogodnościami dla stron 
połączone. Ekzekutorzy podatkowi mając zapewnio­
ne oprócz płacy także nadzwyczajne nagrody pie­
niężne, przesadzają w gorliwości pełnienia swoich 
obowiązków i to daje powód do nadużyć z ich strony.

Mówca żąda tsd j: i)  by obok istniejącej
już instrukcji wydał rząd dl# egzekutorów po­
datkowych jak najdokładniejszą instrukcję służ­
bową, obejmującą i ze stanowiska praktycznego 
wyjaśniającą wszelkie normy i  przepisy, które 
obowiązują przy ściąganiu podatków;

2) żeby tym egzekutorom i ich władzom 
bezpośrednim nakazał, by przy ściąganiu podat 
ków przestrzegano jak najściślej ustaw fozyty-

tudzie?, instrukcji służbowej;
3) by orzeczenie, czy rzeos pewna należy 

do fuudus inatructus gospodarstwa; albo czy ona 
jest wyjętą z pod egzekucji w myśl noweli z d. 
10 czerwca 1887 1 74, nalegało wyłącznie do 
Zwierzchności gminnej, i by w ten spoeób zmie­
nionym został § 16 lit. o, wspomnianej instrukcji 
służbowej;

4) by za niewłaściwe i prawa dłużników 
naruszające postępowanie egzekutorów podatko­
wych przy przeprowadzaniu egzekucji odpowie­
dzialną była władza, której taki egzekutor 
podiegs:

5) by egzekutorowie nie byli sługami 
dziennymi, lecz etatowymi, stałymi bez aspiracji 
na honorarja; i

6) by dla osiągnięcia posady egzekutora c. 
Rząd wymagał od kandydatów także dokładnej

znajomości wszelkich przepisów ustaw, odnoszą­

cych się do zakresu działania tych organów, i 
żeby zaprowadzono dis nich eg^atama z przepi­
sów ustaw podatkowych i instrukcji służbowej.

Wniosek ten odesłano do komisji podat­
kowej.

P. R o m a ń c z u k  w kilku słowach zaleca 
awój wniosek w przedmiocie ogłaszania porząd­
ku dziennego, gdy idzie o weryfikację wyborów, 
i rozdawania członkom Sejmu drukowanych spra­
wozdań, jeżeli idzie o wybory poselskie, przeciw 
którym wni sioao protesty.

Wniosek ten odesłano do komisji prawni­
czej z poleceniem zdania sprawy na najbliższej 
sesji

P. S aaisław B a d e a i  wniółł imieniem ko­
ni'a ji budżetowej dla gminy Świątniki udzielenie 
zapomogi w kwocie 300 zł.

P. dr. N i e d z i e l s k i  żądał uchwalenia
500 i ł .

P. W e i g e l  popierał gorąco wniosek pu- 
prsedniega mówcy.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który bro­
nił wniosku komisji, uchwalono dać 300 zł. do 
rozporządzałności Wydziału powiatowego.

Godzina 2 m. 30 posiedzenie trwa dalej. 
Następne w poniedziałek.

Smx  26 października.
M ianowania. Preryd&nt ministrów jako k ie­

rownik Ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował 
rewidenta rachunkowego, Ludwika Niżalowskiego, 
radzcą raehnakossym przy departamencie rachunko­
wym galicyjskiego Namiestnictwa.,

JE. p. Nimiestnib zamianował Jana Gołębiow­
skiego, kancelistę c. k. Namiestnictwa przy c. k. Na­
miestnictwa przy c. k. Starostwie w Chrzanowie, pro­
wizorycznym o. k. sekretarzem powiatowym.

Zm iana ty tu łó w . Pester Lloyd  donosi, że 
tytuł najwyższych mzędniżów dwoiskich zostanie 
zmieniony z cesarsko królewski na cesarsko i króle­
wski, u tego samego tytułu będą używali także tajni 
radzcy.

Z armji. W sprawie przyjęcia oficerów rezer­
wowych w stan czynny ogłasza Wiener Z tg ,:

W wykonaniu sankcjonowanych uchwał delega- 
cyj (tytuł 16) część ubytków w armji czynnej w sto­
pnia podporuczników, uzupełniona będzie i w r. 1890  
powołaniem do czynnej służby oficerów rezerwowych. 
Oficerowio rezerwowi otrzymali c-d komend odnośnych 
zawiadomienie, że w razie, jeśli życzą sobie przenie- 
s enia w stau czynny, wystąpić mogą o to za pośre­
dnictwem wniesienia prośby, ułożonej odpowiednio do 
„instrukcji dla szkół wojskowych* i przesłanej do 1 
grudnia b. r. do c. i k. komend korpusowych.

Ś n ie g ,  zwiastun zimy, pojawił Bię dziś po raz 
pierwszy w bieżącej jesieni, a poprzedził go nocny 
pizy mrozek, który białym szronem pekrył pola a a 

j nas w mieście dachy. Grnbemi płatami począł śnieg 
padać koło godziny 8 z raua i padał bez przerwy 

] przez dwie godziny. Na niezamarzuiętej ziemi to- 
p iały szybko b ałe płatki śniegu, lecz do południa 
utrzymały się na konarach, pokrytych dotąd zielonym 

_ 1 śeiem. Od wtirkn południa, kiedy termometr wska- 
jj zywnł 19 stopni ciepła, do dz ś ubytek ciepła dosię­

ga 17 stopni.
Prezenty na gr. k. probostwo otrzymali: ks. 

i Eug. Iudyszew ki na Ciężó w, W. Czapliński na Kos­
tów pow. czortkowskiego, Wł. Poznański na Tow- 
steńkie, Marcin Sierp.cki na Pałsgicze, Sil w. Droho- 

: mirecki na Targowicę, Michał Jacykiewicz na Pasie- 
| cznę, Gr. Filipków na Czerniejów, Józ. Kinelowski 
. na Roszolów, Józtf Kustynowicz na Laszki szlache- 
i ckie, H.l. Simenowicz na Soroki, Wł. Łukaszewicz na 
. Źukocin.

Nowy urząd pocztowy. Na dworen kole- 
| jowym w Kamionce wielkiej (powiat Grybów) otwar­

tym zostanie z d. 1 listopada b. r. urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem czynności.

Okręg doręczeń stanowić będą na razie miej­
scowości: Kamionka wielka i Królowa polska.

Rzeczony urząd utrzymywać będzie związek po­
cztowy za pomocą pociągów, kursujących między Stró­
żami a Nowym Sączem.

P. Witalis Osławskl, oficer b. wojak polskich 
z r. 1831, zamieszkały wJedzyni, nadesłał Towarzy­
stwa „Rodzina*, którego jest członkiem honorowym, 
dar w kwocie 100 zł., za który szlachetnemu patrjo- 
cie Wydział Centralny gorące za naszem pośredni­
ctwem wyraża podziękowanie.

C. k. Dyrekcja ruchu kolei pańitwowych 
zawiadamia, że po usunięcia przeszkody między sta­
cjami Kaczyka Strigoja bukowińskiej kolei lokalnej 
Hatna Kimpolung został cały rnch pociągów z dniem 
22 paźiziernika znowu podjęty.

W Stanisławowie zmarła dnia 22 bm. Kata­
rzyna z Zawistów, z pierwszego ślubu Knnaszowska, 
z drugiego Starzewska. w 85 roka życia.

Zwłoki zmarłej złożyła licznie zgromadzona ro­
dzina po odprawienia żałobnego nabożeństwa w sta­
nisławowskiej kolegjacie, w grobie rodzinnym w Pa- 
welczn 24  bm.

Znowu więc śmierć zrobiła wyłom w przerze­
dzonych już Bzeregach matron polskich, które datą 
urodzenia sięgając w początki bieżącego stulecia, no­
siły w sercu żywsze tradycje naszej przeszłości na­
rodowej i surowiej pojmowały i  wykonywały obowiązki 
własne wobec Boga, krajn i rodziny.

Posiewy jesienne we wschodniej połaci Ga­
licji wróżą piękne plony. Szczególnie te oziminy, 
które poBiano przed dwutygodniową słotą we wrześniu, 
zaruniły się bardzo bujnie i mają tę barwę ciemno­
zieloną, która przepowiada zwykle obfitość i doro- 
dność kłosów.

Późniejsze oziminy również pokryły jnż rolę 
zielonym kobiercem, a chociaż wzrostem jeszcze s ię  
nie zrównały z wcześniejszemi posiewami, są gęste i 
B iln e . —  Gdzieniegdzie siejba jest jeśzcze w tokn, 
bo na włościańskich łankach sieją dotąd pszenicę w 
kartofliskach.

W Dolinie wyłapano w urzędzie pocztowym 
młodego rzezimieszka, który z listów rekomendowanych 
pieniądze wyjmował. —  Byłto syn miejscowego listo­
nosza.

W  Czerniowcach podpisano wczoraj protokół 
w sprawie uregulowania granicy anstrorosyjskiej. —  
Rzecz ta przeciągała się od bardzo dawnego czasn i 
sięga ona końca ubiegłego stulecia, kiedy Bnkowina 
Btała Bię prowincją austrjacbą. — Po szczęśliwie do- 
koranem dziele prezydent rządu krajowego br. Pino 
ugaszczał członków rosyjskiej komisji granicznej.

Książę Józef Sułkowski. Z Bonn donoBzą, 
że sąd tamtejszy uchwalił zniesienie bezwłasnowolno- 
ści księcia Józefa Sułkowskiego. Z zezwoleniem księ­
cia dodaną mu została Btosownie do prawnego posta­
nowienia rada przyboczna. Reprezentuje ją bar. Un- 
terrichter, szwagier księcia. Rada przyboczna ma te 
same atrybucje, jak w Austrji kurator. Sąd w Bonn 
oparł się w tej mierze na prawnem orzeczeniu psy- 
cbjatrów, którzy uznali księcia „tymczasowo zdrowym, 
nie wykluczając jednak recydywy*. Nie jest jeszcze 
pewnem, czy nie zostanie wniesiony rekurs przeciw 
uznaniu własnowcluości.



PRZEGLĄD z dnia 27 października 188^.
Książę wyraził w ostatnich czasach zamiar roz­

łączenia się z Zoną swą Idą, z domu Jiiger. Chce 
on w najbliższym czasie udać się do dóbr swych na 
Węgrzech, a potem stale osiąść w Paryża.

Zamach na księcia Wilhelma Wirtember- 
skiago, w dnin 20 b. m. w Lndwigsbnrgn popełnio­
ny, przedstawia się w świetle bliższych szczegółów, 
jak następuje:

Sprawca już w sobotę po południu wywiady- 
wał się u szyldwacha przed willą Msryenwahl, 
którą książę zamieszkuje, kiedy książę zwykł wy­
chodzić.

Obrał on do zamachu chwilę, gdy książę W il­
helm w dziedzińcu willi z córką swą Paultną o go­
dzinie 9 z rana wsiadał do powozu, jadąc na mszę 
do kościoła garnizonowego. Zbrodeiarz strzelił z ze ­
wnątrz przez kratę parku do będącego jeszcze w dzie- 
diińcn powozu. Sądzono zraza, źe strzał pochodził 
od kogoś, co chciał uczcić uroczystość jesienną lub 
poświęcenie kościoła, l:cz obaj szyldwachy, stojący 
przy bramach i lokuj księcia njrzeli uciekającego 
człowieka. Lokaj pogonił za nim i schwytał go.

Odprowadzono go zaraz na odwach i odebrano 
mu sześciorurkowy rewolwer z dwiema wystrzelonemi 
lufkaai.

Książę, który słyszał strzał, nie przywiązał do 
tego wagi, kazsł dalej jechać i nip jitujał córkę, któ­
ra się wylękła. Po skończcmem nabożeństwie w ko­
ściele, udał się książę osobiście do więzienia sądo­
wego i kazał przyprowadzić zbrodn arza.

Sprawca zsmachn podał; że B i ę nazywa Herman 
Kleiber z Ulm, następnie zaprzeczył wszystkiemu i 
odmówił wszelkich wyjaśnień. Miał on mówić do 
szyldwacha w Ludwigsbargn, że czas byłby wielki, 
aby na tronie zasiadł monarcha katolicki. Domyśla­
no Bię więc, że powodem zamschn było osunięcie od 
tronn księcia Wilhelma, jako protestanta. Tymczasem 
z dalszego śledztwa okazało się, że zbrodniarz nazy­
wa się Marcin Miiller, jest Intrem i garbarzem 
w Winnenden, a nadto, że już od dawniejszego czasu 
jest obłąkanym.

Z  Jarosławia nam piszą:
Członkowie „Gwiazdy* jarosławskiej, stowarzy­

szenia mieszczan chrześciańskich pod opieką św. Jó­
zefa, obchodzili 24 t. m. drogą rocznicę założenia 
swego stowarzyszenia solennem n-bożeństwem, odpra- 
wionem w kościele parafialnym ob. łać. W niedzielę 
zaś 27 t. m. odbędzie się z powyższej okazji współ 
na zabawa, z której czyBty dochód przeznaczonym 
jest na budowę domu inwalidów dla „Gwiazdy" tar­
nowskiej, siost/ycy naszego Towarzystwa.

Członkowie naBzej „Gwiazdy* upominają się o 
wprowadzenie funduszu zapomogowego, nu który to 
cel stowarzyszenie znaczną kwotę jnż posiada. 0*61  
dowiadujemy się ku naszej wielkiej radości, że ta tak 
piekąca sprawa, cd dawna wyczekiwana, ma być 3 
listopada b. r. przy zmianie statutów w życie wpro­
wadzoną.

O pożarze w Świątnikach dochodzą nas 
następujące dalsze szczegóły.

Ogień podłożony został w stodole Pietra Czer­
wińskiego, syna wójta: pftenlósł się na dom Ludwi­
ka Synowca, dalej na dom Kotarby, a silny wicher 
rozszerzył pożar w kierunku gościńca prowadzącego 
z Świątnik do Wieliczki na pasie szerokim około 
200 kroków w całej długości wsi. Ogień szata! z 
niesłychaną gwałtownością i wicher rozrzucał głównie 
po całej wsi. Pracowała wprawdzie nińjscowa straż 
ochotnicza pod komendą p. Józefa Słomki i Jana 
Malickiego, jednak przy braku wedy nie mogła wiele 
zdziałać. Nad ranem przybył oddział straży ogniowej 
ochotniczej z Mogilan, najbliższej, bo o pół mili od­
dalonej miejscowości, i ten nratował kilka domów 
wśród paau ogniem zajętego. Innej pomocy strażac­
kiej nie było, a trudno nawet było jej udzielić przy 
tak silnym wichrze —  kiedy każda miejscowość 
z obowiązku o swoje bezpieczeństwo dbać musi. 
Przytem należy i to podnieść, że drogi prowadzące 
do Świątnik są haniebne. Ogółem spaliło się 52 d o­
mów, 18 stodół i kilka szmk bydła i trzody. N ie­
stety nie obcBzło się bfz cfiwy lndzkiei, bo spaliła 
się jedna dziewczynka sześcioletnia Anna Dudek. 
Dwoje mniejszych dzieci wyratowało matka, trzeciego, 
t. j. wspomnianej dziewczynki, uratować n e mogła. 
Okazał Bię brak w takich wypadkach potrzebnej przy­
tomności i ładn, b > można było przy karczmie mu­
rowanej, która się nie spaliła, egień zlokalizować,
jednak z braku odpowiedniej korne, dy —  zajął oguń  
budynki za karczmą i szalał dalej. Szkoła ślusarska, 
Bzkoła Indowa czteroklasowa, kościół i plebania oca­
lone, jak również domy poza gości kem , c io ło  200  
kroków wyżej i niżej położone. Ze Bpalonych domów 
było zaledwie 10 ubezpieczonych w krakowaktem Towa- 
warzyatwie; największą szkodę poLiósł krpiea Żu­
rowski.

Jak wiadomo wysłał Dr. Sz achtowsti prezy­
dent m. Krakowa zaraz nazajutrz po po tarze dla
pogorzelców w Świątnikach żywnośń za 100 złr., t. 
j. 343 bochenków cbleba różnfj wagi łącznie zn 86 
złr. —  18 kilo Błoniny, za 10 złr. 40  ct. i 30 kilo 
soli warzonki za 3 złr. 60 ct. Wiktuały te na dwóch 
wozach miejskich odwiózł brandmiutrz straży kra­
kowskiej p. Wójcik na miejsce przeznaczenia i od­
dal przy asystencji żand-.rmerji do rąk zastępcy na­
czelnika gminy p. A. Czerwińskiego za pokwitowa­
niem. —  Bieda, głód i nędza pomiędzy pogorzelcami 
jest taka wielka, że rzneili się na te wozy, aby tyl­
ko otrzymać coś pożywienia, tak że potrzeba było 
wielkiego wysilenia, iżby utrzymać jaki taki ład przy 
wydawaniu przywiezionej żywności. — Prócz gminy 
krakowskiej, nadesłał p. starosta myślenicki bułek i 
małych chlebów za kilkanaście złr.

Szkoda przez pożar zrządzona wynosi wedle 
podania Zwierzchności gminnej w Świątnikach dwa 
do trzech kroć Btn tysięcy złr.

Zwierzchność gminna pogorzałej włości rozesła­
ła już odezwę z prośbą o wsparcie, gdyż nędza przy­
brała takie rozmiary, że jeżeli Opatrzność boska i 
ludzka nie przyjdą w pomoc, Bpodziewać się można, 
że może kilkanaście osób padnie ofiarą śmierci g ło ­
dowej, bo całe familje żyją z przemysłu przez wy­
rabianie kłódek na tygodniową wysprzedaż i dzienne 
wyżycie, dziś jednak pozbawieni są wszelkich narzę­
dzi, materiałów i zapasów wyrobionych kłódek, i tem 
samem skazani są na okropną nędzę i głód.

W kwestji pożarów przesyła nam następu­
jące uwagi na podstawie długoletniego doświadczenia 
pewien obywatel z prowincji:

Podczas pożaru miasteczka Bobowy w powiecie 
grybowBkim zgorzał także keściół parafialny, a to 
skntkiem tego, że ogień szerzony wiatrem dostał się 
do dzwonicy otworami, znsjdującemi się w niej. Nie 
pierwszy to wypadek, gdyż w ten sposób wiele jnż 
kościołów w naszym krają zgorzało.

Ażeby temn w przyszłości zapobiedz, należa­
łoby obowiązkowo pozaslaniać wszelkie otwory w 
dzwonicach kościelnych siatkami drudacemi. Głos 
dzwonów nie byłby skutkiem tego wcale przegłuszony.

Przy tej sposobności zwrócić muszę także uwa- 
gę ca wadliwą a w czasie pożara życia ladzkiemu wy­
soce zagrażającą konstrukcję naszych stajen. Wiadomo, 
że znaczna część ludności wiejskiej sypia w Etajniacb, 
zatem jeże li jnż nie przez wzgląd na bydło, to przy­
najmniej przez wzgtąd na ludzi powinnyby stajnie po 
wsiach być bardziej zabezpieczone cd pożarów ani­
żeli Bą dotychczas Powały w stajniach naszych są 
zwykle drewniane, mają otwory prowadzące na strych,

na którym bywają przechowywane znaczne zapasy 
słomy i siana, Na Btrychach tych spią zwykle, a 
zwłaszcza letnią porą ladzie, a często i bez pożaru 
pokaleczy się taki człowiek śpiący na strychu sta­
jennym, bo rozespany chcąc się obrócić często spada 
przez otwór w powale, Bkoro zaś pożar dach stajen­
ny ogarnie, to Indzie w stajni często na strychu, 
czy na dole śpiący, o ratunku najczęściej i myśleć 
nie mogą. To też powinna ustawa bndownicza dla 
gmin wiejskich nakazać całkiem inne budowanie sta­
jen, w ten sposób, aby powała stajenna wyłożona była 
cegłą, albo przynajmniej grubo wykpiona gliną i że­
by w powale me było otworów. W ten sposób zapo­
biegłoby się niejednemu nieszczęściu.

W szkole.
—  Bosscki I powiedz mi co to znaczy „bajka ?“
—• Bajka.,, to jest... jak naprrykłsd... osioł z gę­

sią rozmawia tek... jak pan profesor ze mną.
Teetr Dziś w sobotę „Kapitan Fraem a" o* 

peretka.
Jutro po południa o g 3 „Emigracja chłop­

ska" obraz ludowy Anczyca.
W eczorem „Stracona wideta11 dramat L. hr. 

Starzeńskiego. Przedstawienie rozpocznie „Liiuania", 
sześć obrazów z żywych osób według Grottgera.

W poniedziałak po raz trzeci „Wesele land- 
szlarmisty** farsa w 4 aktach.

We wtorek po raz trzosi „Kapitan FracaBsa1,1 
operetko.

We środę „W laśeicitl knźaic“ dramat w 4 
aktach Ohneta, z p.inną Pankiewicz i panem Za­
wadzkim.

W cgók cała operetka pod niezmerdtawanem 
kierownictwem p. Jareckiego poszła berdzo gładko —  

‘ kn zupełnemu zadowolnienin publirzności, Itóra tsż 
nie szczędzili p chwał dyrekcji za staranną, w zna­
cznej c eści nową wystawę. P. Kiczmanowi, tłuma­
czowi librefra i autorowi djw.ipnych kn lstów ró­
wnież porblebne należy się uznanie. (r .)

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. („Kapitan Fracassa" —  cperetka 

Dellingera w 3 aktach.
Kapitan Fracassa — to typ nlabiony we Wł - 

szech prawdziwego bohaiera— rycerza prawdy. O przy­
godach jego nad wyczsjnych —  krążą pod niebem wło 
skiem l.czne legendy i na tle tych przygód osnuli 
pisarze pięknej Italji wiele powieści i dramatów. 
Z typu tego także skorzystał i opracował go znnko 
micie Tecfil Gautier w powieści swej „Kapitan Fra 
casse", stanowiącej jedno z arcydzieł literatury euro­
pejskiej. Popularne imię tego rycerza „s<iws peur et 
suns reproche" służy dziś jeszcze za godło jednsmu 
z najulnbieńszych i najlepiej redagowanych dzienników 
włoskich.

Czas nasz, który nie mogąc w dziedzinie poezji 
wysilić się na idea nowe, żyje przeżuwaniem da 
wnych, który z motywów najwspanialszej epopei zro 
bił operetkę (vide Offenbach) —  przerobił i kapita­
na Fracassa na figurę śmieszną; herosa ] rzetrawesto 
wał nu blagiera — bo publiczność dzisiejsza nie wio 
rzy jnż w wielkie uniesienia i bohaterskie onoty, 
wszędzie upatreje ona śmieszność i zawBze i wszędzie, 
za każdą cenę, śmiać się tylko pragnie.

Libreriści operetki „Kapitan Fracassa" pp. 
Genćj i Zoll, poszli zupełnie śladem Offenbacha, 
który wykpił i Agamemnona i Ajaxów obu z Mene- 
lajem razem, i samego Zewsa ściągnął z Olimpu. 
W obec gnstn dzisiejszej publicznoś;i, —  gnstn k tó­
ry Ołfencach ma na sumienia —  może im to być 
tylko za zasługę poczytane... *

Widzimy przeto w tej operetce kapitana „Fra- 
cassa“, puszczającego się w zaloty do ks:ężniczki 
Blanki Coligry, bo księżniczka jest miljonerką, a ka­
pitan, wszystkich bohaterów wzorem, przypomina tn 
reckiego świętego. W sfery, w których księżniczka 
się obraca, wyrabia sebie kapitan wstęp niemiłosier­
ną blagą. Oręż więc, którym kapitan walczy, godny 
jeBt zupełnie wzniosłej idei tego operetkowego Fra 
cassa.

Jest w tem niezaprzeczona satyra dla każdigo, 
kto jej dopatrzeć zechce.

Do blagi dopomaga kapitanowi wierny jego eła- 
źący Ali, a za powodzenie ręczy ciotka księżniczki, 
Abigii), uwielbiająca średniowiecznych rycerzy, śre­
dniowieczne ballady i przyjmująca gaskonady kapita­
na za szczerozłotą monetę,

I byłby może kapitan cel swój OBiągnął, gdyby 
w drodze nie stanął ma był cichy i skromny lecz 
piękny i szlachetny Uberto, młodzieniec, oddający się 
poezji i sztukom pięknym, z powoda jakiejś poliiy 
ezuej przewiny ojca zmuszony żyć pod przybranem 
pospolitem nazwiskiem, a nkrywsć swą właściwą go­
dność hrabiowską.

Młodzian ten, przy całej Bwej skromności nie 
pozbawiony Bprylu, wyrabia Bobie z pomocą kapitana 
wstęp na bal u księżniczki. Tutaj umie się on jej 
przypodobać, ba nawet oczsrowuje ją, a gdy się nadto, 
po rozmaitych przeprawach i awantnrach okazuje, że 
on to właśnie jest szlachetnym młodzieńcem, który 
pięknej księżniczce raz ocalił życie, nie wymagając 
za to natychmiastowej nagrody — księżniczka oddaje 
mu swe sorce zupełnie. Nie pomagają jnż dalsze in­
trygi kapitana blagiera, który z Uberta chce zrobić 
złodzieja i mordercę nawet; owszem, przeciwnie p o­
kazuje się, że kapitan przez cały czas rozliczne ci­
che zasługi Uberta brał na swój rachunek i niemi się 
przechwalał. Onóż, w tak.m stanie rzeczy nic nstu- 
r&lniejszego, że serca księżniczki i Uberta klękają 
w świątyni Hymenu, co księżniczce jest tem przyje- 
miejBzem oczywiście, gdy przy końcu tej całej histo- 
rji wenecka Rada dziesięciu zdejmuje z Uberta wy­
rok banicji i biedny poprzednio artysta staje przed 
Blanką w hrabiowskiej koronie.

Taka je3t treść operetki, na której tło senty­
mentalne libreciści rzneili sporo błysków humoru, a 
nierzadko i prawdziwego dowcipu, wyzyskując w tym 
celu postacie kapitana, jego słnżącego i Btarej panny 
Abigail.

Dorobiona do libretta muzyka znanego kompo­
zytora Dellingera — jakkolwiek nie odznacza się ani 
oryginalnością, ani świetną instrnmentacją — jest 
bardzo dobrą ilustracją tekstu. Lekko, łatwo po- 
cbwytna, bo melodyjna, a i bardzo urozmaicona, da 
się słuchać z przyjemnością, mimo to, że pranie 
w każdym frazesie stały amator operetki odcznwa re­
miniscencje rzeczy jnż dawniej, w innych operetkach 
słyszanych.

Z pośród wielu ładnych „numerów* podnieść 
należy „gondolierę", następnie romans Uberta w 
akcie pierwszym, duet Uberta i Blanki, dalej śpiew 
„Arsenalottów" w akcie drugim, wreszcie ładniutki 
walczyk w trzecim akcie przez Blankę śpiewany.

Operetka osiągnęła wczoraj sukces zupełny 
dzięki zaznaczonym już zaletom swoim, a w równej 
mierze też dzięki artystom, którzy w niej wystąpili.

Pysznym kapitanem był p. Myszkowski, i do­
skonale śpiewał bnplety na temat hamletowskiego 
wieczystego zagadnienia: „byó albo nie być“, które 
ciągle oklaskiwano; p. Myszkowski był rzeczywiście 
bohaterem wieczora. Sumiennie, jak zwykle, popra­
wnie i czysto oddała partję swą pani Skalska (Blan­
ka), która walc w akcie III, okryty gorącemi okla­
skami, powtarzać musiała. Z życiem i temperamentem 
śpiewała pani Radwan partję Scrolliny, przewodniczki 
Ars nalottów do akcji wplątanych. Z sukcesem też 
śpiewał wczoraj p. Laskowski (Uberto), którego głos 
uległ od pewnego czasn wielkiej i korzystnej dla 
śpiewaka zmianie. W innych, bądź pomniejszych bądź 
epizodycznych rolach wybornie spełnili swe zadanie 
pp. Skataki (Ali), Kitschmsn (towarzysz UbertB), da­
lej p. Gasiński jako komiczny lord, Święcki, Pietra- 
szewski i w. i. Chóry trzymały się doskonale.

Rozmaitości.
— Pięć generacyj było obecnych przy chrzci­

nach w pewnem miasteczku francuskiem. Było więc 
dziecko, która chrzczono, jego matka, dwndzieatole- 
tnia kobieta, dwie jej babki, liczące sobie po pół 
wieku życia, dalej jedna prababka, mająca 76 lat i 
jej matka, licząca lat 97.

Wobec tego orszaku dałoby się powtórzyć żar­
tobliwe powiedzenie p. Scvigne: „Moja córo, Idź, po­
wiedz twojej córce, ża córka jej córki płacze*.

—  Meyerliitg. Naoczny świadek w następujący 
sposób opowiada wrażenie, jakie dziś sprawia siedzi­
ba, w której rozegrała się tajemnicza tragedja przed 
8 miesiącami.

Wysoki mur otacza park i domostwo. Widać 
tylko z poza niego kopnłę: to kaplica, którą zrobio­
no z pokoju arcyksięcia Rudolfa. Dalsze aparlamen- 
ta przerobiono na dwadzieścia jednę cel dla PP. 
Karmelitanek, które tn oBiądą z dniem 15 b. m. 
Smutna są tu cela klasztorne. Mata łóżko drewnia­
ne, proi-ty siennik i kołdra, to cało umeblowa­
nie celi.

Karmelitanki mają regułę bardzo surową. Nie 
widzą nigdy świata, nie przyjmują nikogo, nie jedzą 
nigdy mięsa, po trzykroć wstają w nocy i odprawiają 
modły: o 9, o 12 i o 3 Przełożoną nowego kla­
sztoru będzie matka Marja Eufrozja Kaofmann.

Jak tylko sprowadzą się siostry, otwarty zosta­
nie w przyległej oficynie przytułek dla dwunastu star­
ców, których będzie utrzymywał swym ko:ztem Ce­
sarz. Starcy będą p oi opieką sióstr.

Dodać należy, że do zgromadzenia Karmelita­
nek należy sporo dziewic, pochodzących z pierwszych 
rodów Austro-Węgier.

Część ekonomiczna.
—  Na Radzie kolejow ej, k órej posiedzenie 

odbędzie się niebawem, członek Rady dr. Rnss ma 
postawić wniosek, aby taryfę osobową na wszystkich 
kolejach państwowych obniżyć o trzecią część, a na­
tomiast znieść wszystkie dotyezczssowa ułatwienia, 
jak np. wjdawanie bila!ów powrotnych, po zniżonych 
cenach itd.

— Rada zawiadowcza B aalu  dla krajów ko 
ronnych postanowiła spłacać, począwszy od 6 li­
stopada po 38 zł. od każdej akcji, z powodu 
przemiany ich z waluty złotej na walutę srebra.

=r Czeskie lejarnie podwyźzyły cenę żelaza 
w towarze handlowym o 50 ct*, w towarze budo 
wlanym o 5 pet nu centnarze metr.

=r Walcownie żelaza w Czechach podniosły 
cenę blachy ź-lazcej o 1 zł. 50 et., a blachy po- 
cynfeowanej o 1 zł. na centnarze metr.

~  Sprawozdanie z targa zbożowego na Klepa- 
rzis. — Kraków 22 października.

W skutek złego stanu dróg i ustawicznych de­
szczów, dowozy są obecnie bardzo małe, i nie ma 
widoków, żeby się rychło powiększyły. Wobec tego 
młyny miejscowe starają się na jakiś czas zaspokoić 
swoje potrzeby, a wyjątkowo spekulanci uczestniczą 
w zaktspnach, przez eo popyt zaczyna brać przewagę 
nad podażą.

Na dzisiejszym targa na Kleparzu ceny z wy­
jątkiem żyta pozostały niezmienione.

Płacono za pszenicę białą zł. 3 .70 do 9.15, 
za czerwoną 8 70 do 9.20, za żółtą 8.65 do 9 10; 
za żyto 7 50 do 8 — , za jęczmień 7,50 do 8.50, za 
jęczmień na paszę 6.75 do 7 25 , za owiefc 7.—  do 
7.50 te akcyzą). —  Wszystko za 100 kilogramów.

Wiedeń 24 Października.
(Z.) Ju i  dziś poczęły się przejawiać zwia­

stuny miesięcznej regulacji interesów. Podrożał 
więc report, aż do wysokości 63/4 pet, a skutkiem 
tego mnożyły się realizowania, częścią w celu u l­
żenia zobowiązaniom, częścią ku przemienianiu 
na gotówkę osiągniętych zysków z róinicy kur­
sów. To jednak nie osłabiało w niczem silnej 
tendencji zwyżkowej, a dowodem tego ADglosy, 
których 7000 sztuk sprzedano driś do Angiji, a 
które mimo tego poszły dziś w górę. Podaż zna 
czna w Lauderbankath wywarła już gorszy sku­
tek, gdyż obniżyła kurs akcji tego banku o ca­
łych dwa guldeny, mimo tego, że wieści o doj­
ściu do skutku pożyczki bułgarskiej stanowczo 
utrzymywały się. Popyt za kredytami równoważył 
prawie pod-iż, to też dziś kurs tego międzyna­
rodowego popisu uległ jeno drobnej zmianie, i to 
w zwyżkowym kierunku. Mniej korzystnie fcształ 
to wał się obrót w pepiersch transportowych. Tu 
słabsze wykazy tygodniowe o ruchu kolejowym 
obniżyły kursa kolei wywozowych, przedewazy- 
*tkiem Staatsbbhnów i Lombardów, zatem po3zły 
Elbethale i urnę koleje czeskie na złą wiadomość
0 handlu cukrem, a za niemi. w ślad poszły inne 
koleje. Z naszych kolei Albrechty obniżyły się 
dziś o 2 zł. lecz L u d w ik i  i Czerniosieckie p ra ­
wie nie ruszyły się z wczorajszego poziomu.

Na targu papierów przemysłowych ruch był 
nader ożywiony, a znów wiodły rej Alpiny, zaku- 
powane dziś silnie przez giełdę lyońską. Za n ie­
mi podążały ku zwyżce Waffeny, Baubanki i El- 
bemiihle. Dewizy i wsluty trzymały się słabo, 
z Berliua donoszono, że eskont na koniec mie­
siąca podniósł się tam na 7 —7 VB pretu.

Ostatnie notowania:
Kred. austr. 309 50, węgier. 323 50, anglob. 

146 25, nniony 2 4 4  5 0 , banknereiny 118 60, lander- 
banki 257*25, ludwiki 192 60 ezerciowiea. 236 25 
renta papier. 85 35, srebrna 85 75, anstrj. złeta 
109 95. papier. 100 20, węg. złota 10125, papiero 
Wft 97*15.

Ruble 1*23 74 sł*

Telegramy „Przeglądu".
W iedeń 26 prźddgrnika. Wiener Zeitm g  

ogłasza rozporządzenie ministerstwa handlu nsta- 
nawiąjąoe posadę inspektora przemysłowego dla 
przemysłu żeglugi na rzekach. Inspektor ten bę- 
d d e  miał siedzibę w Wiedniu, a działalność jego 
rozciągać eię będzie na wszystkie kraje, w btó 
rych ustawa przemysłowa obowiązuje.

Wiener Abendposł zaprzecza jakoby srey- 
książę Karol Ludwik reprezentował Cesarza przy 
ślubie arcyksięcia Silw&tora z księżniczką Blan­
ką. Świadkiem ślubu był tak ie  nie arcyksiążę 
Francisz k Ferdynand E„te, !ecz brat narzeczo­
nego, sreyksiążę Franciszek Salwator.

Wiedeń 26 października. Książę F t rdycand 
Koburski przybył tu z orszakiem swoim dziś z 
Monacbjum i udsł aię do psłscu  Koburgów. J u ­
tro wyjeżdża na dwudniowy pobyt do Ebenthalu
1 stamtąd wraca do Sofji.

Wiedoń 26 p&ź-Liemika. Cesarz przyjeż­
dża w pomedziełf-k d t Brstzenn, sby obejrzeć 
tem pcm*i-k W -lt-ra. S'acatąd udu się Cesarz 
wprost d ■ Soł 6 U run

P e sz t 26 października. W Izbie niższe] 
przedłożył dziś Irany), ze skrajnej lewicy, wnio- [ 
s k aby ministra obrony krajowej Feieivary’cgo ■ 
postswić w stan osk rźinia. Dnia 6 listopada f 
będzie wnioskodawca ir/.sssdJae  swój w.iosek. •

B udapesz t 26 psździern. W komisji budże- j 
towej oświadczył Szapary, że rząd poczynił kroki j
0 zniesienie zakazu rrzywozu świń do Niemiec, i 
Głównym warunkiem zniesienia tego zakazu j -st, 
żeby targi na nierogacizną w Stelnbachu wolne 
były od zarazy bydlęcej. To uzyskano już, to też 
rząd niemiecki zaprowadził pewr-e ulgi, a rząd 
węgierski spełni w tej sprawie nadal 'swoję po- 
winność.

Berlin 26 pu&dziernika. Głów.ie p stano­
wienie ustawy o socjalistach, które dziś parla­
mentowi przedłożony , zostsnie, : wydalenie 
agitatorów socjalno demokratycznych podczas ma­
łego stsnn oblężeniu nastąpić może na rok je 
den, jednak i po upływie tego czasu mogą wy­
daleni powrócić do kroju tylko za zezwoleniem 
krajowej włr.dzy policyjnej, reszta zaś skutków 
połączonych g inszym stanem oblężenia uataje.

Skoro dwa numera ctasopisma jakiegoś 
zostały skonfiskowane, można aakasać dalsa-go ! 
wydawania tego czasopisma. j

Ustanowiona osobna komisja d ’.a za ła i ń i 
sk łsds się z jedenastu osób, wybieranych przez ' 
radę związkową, a wziętych z  pomiędzy urzędni­
ków najwytarjck sądów i trybuas?ó s  adm iuiłlra- 
cyjnych. Piezydenfa tej komisji mianuje c rstrz , j 
a członkowie jej funkcjonują dopóty, dopóki i 
pozostają w czynnej służbie sędziowskiej.

Cz&a trwania ustawy j^st nieograniczony. j
Berlin 26 października. N orddautsche Z  tg. 

donosi, że podczas najświeżuzej bytności Wia-> 
manna w Maura i ukarana śmiercią trzech Ara­
bów, któiych uznano winnymi wzięcia udziału 
w zamordowaniu Nielsena, urzędnika niemieckiej 
kompsnji. Wis^stuana zamierza urządzić w Maovai 
stację wojskową.

Kopenhaga 26 paździera. W izbia niższej 
poseł Holstein Ladroborg postawił wniosek, żeby 
przekazać komisji prowizoryczny budżet uchwa­
lony bez zezwolenia parlamentu.

Bo g wnosił, żeby wyrazić ministerstwu wo­
tum nieufności. — Wniosek ten cdrrucono 64 
głosami przeciw 11.

Berlin 26 paźddarnika, Przedłożone par­
lamentowi sprawozdanie o zastosowaniu w ubie­
głym roku ustawy o socjalistach stwierdza, że 
ustawa ta  wywiera uspokajający wpływ na ro­
botników. Mimo to jednak, z powodu wzmaga­
ją c  go aię rozszerzenia nsuk aocjslno demokra­
tycznych żądają Pi usy, Saksonia, kaięetwo Hesko 
Darmsztadzkie i Hamburg przedłużenia ważności 
tej ustawy i nadał.

Londyn 26 października. Poselstwo sułtana 
Zenziberu przybyło tutaj. C > do pogł-cSf k o 
gwałtach, iik ich  d p u szc a ją  się Turcy na Kre­
cie, oświadczył SsUsbury, że feoniul nngiflski 
prze-koasł się osobiście o tem, że dcmieaicma fcs 
są bnrdzo przesadzone, wieści o gwałceniu ko­
biet są nieprawdziwe, & gubernator Krety s tira  
się wszelkietni siłami zanobiedz wybrykom. Sa- 
lisbury przyjął deputację zsnzibr.raką, a we wto­
rek przyjmie je królowa na osobnej audiencji..

W Brighton wybrano fconserw&iystę Lod- re 
itnacseą wi^kssością przeciw liberałowi Rober­
towi Pc elewi,

Belgrad 26 października. Projekt I u iż-tu  
już festawiono, a ;e*t on podobno d ś i  korzyst­
ny. Minister finansów n rk szsł wszystkim podwła­
dnym sobie organem jek największą oszczędność, 
a inna ministerstwa, szczególnie zfeś nnuistar- 
e tso  wojny, wykreślają część swych poiycyj z bu­
dżetu.

Berlin 26 października. Tygodnik wojsko 
wy omawia nowę ustawę wojskową francuską i 
podaoii to, że naród franoutiki podczas ostatnich 
czterech lut poniósł bardzo wiclkia cfibry na ar 
mjf. W cbec takich nadzwyczajnych zf-rządzeń 
możns Biujsnie mówić o uzbrojeniach, k tó .e wy­
chodzą po za gfanice pokojowego rozwoju sił 
kraju.

M idryt 26 października Arcyk ią?ę Al­
brecht przybył tu w nosy i przyjęty został z bo­
no ta mi woj kowymi.

Ateny 26 października. Cesarzowa F.yda 
rykowa z córkami i ze Sżlscbtą grecką, która 
wyjechała na jej sp*jtk.4U:e, p rsyb ;ła  tu  wczoraj 
po południu. Prry wiclkiem przyjęć u na dworcu 
podała księżniczka Zof a przedstawioaym jej oso­
bom rękę. Licznie zebrana r a  uli ach ludność 
witała entuzjastycznie jadącą d > zamku nsrze- 
czonę.

Konstantynopol 26 października. Sułtan 
postanowił, aby naprzeciw cesarza niemieckiego 
aż do wyspy Tenedos wyjechali marszałek Alini- 
zani basza, prezes Rudy stanu, minister oświaty
1 trzech jenerałów. Niemiecki komitet centralny 
przyjął jednogłośnie projekt adresu do cesarza 
Wilhelma i uchwalił wyjechać naprzeciw niego aż 
do San Stefano.

H a d e s ł a n e .

281 *2-8 PO DZIĘKO W ANIE.
NmieiHzem Bkitdam Wmn F. Dr. wsicotnank ia 

k&rikich, Józefowi Loszkę .-iezewi w Sokalu, pjaer- 
deczn'e:8ze „Eóg; zapt*ó“ za ursfow nie żye;t  mojej i', nie 
w cz«9ie poroda grożącego śmiercią — jakoteż za tro­
skliwą opiekg w połogu.

Dziękuję również Wnsj P. Wersztejaowej, tka 
gzeree w Sokalu, za umic-jgtne zastosowanie swojej p-ak 
tyki i macierzyńską troskliwość i opiekg nad mojj zo: %.

Włodzimierz DubrawsTci nauczyciel w Opubku

ctata 26 październiku 1889 
Hotel 'Zori-a: F hr. Homv#csoh z Rudnik*. 

K !k*. C 'o  motrski % W ołjaia. M. dr. Fado-owicz 
z  SI Lody St Ctaństi a Wodaisk. H L aureat s 
Cisssysa. M P.j n&ński z Paryża. Dr. M. Bo arna 
Wi t lnta. A R ssuwski zL alziny . J. Jędrzejowie* 
s Lir.-.tyna.

i łatci A.ngi:ilsld: F. Granzner z Wiednia. 
S Smjałowiki z Ta- n iwa K. BakówAi s H*K- 
ez -. Z. Aichuii ler z Bołssowńc. H KtOłSiwski 
?, Rymsoawa. R S ‘e ubreaer z W iawrhergr. W. 
A. Ś h&idt z Sk-d«igo. K Ssbisssczański s Kro* 
lesfws.

Z  ehofottyth tergize

26 p-żd ier. Tarsftitoł
Fotly/o-

t a s w t - Jarosław

Pesenio* 7 75 -8 .S0 7 SO -8  1F 7----- 7 7' 7‘75 -8.45
Żyto 6 70—7.1* 6.51 6 85 6.85 -  6 6 6 75 --7.10
Jgasm isi v -----8 — 6 ------7 50 6 3 0 -7  S 3 ------8 —
Oisio-; S 2 6 76 3 — 6 50 6 10 - 6 50 6 25 -6 76
Sii-ck 6 — 1 0 .- » — 9 — 6 — 8 — <5 5 17.—
Wyica 5 15 5 50 t S3 - 5 25 0.-----0.—

16 — i6.7r 6.—16 23 15.— ’ 6 — 16 501675
I.-ci.nA-ń _,______ .. . .----- - .... ■» — —, ---------
E,:c:o. t.,
K
K  ■ eaW*.-*

- . ------ ----- —,— .---- —. -------

----- — — — ----- ...----- —

waflpsarc ss 100 kik satto bea wta-fes 
Rzepak poszukiwany.

C&rcięi t a  E6 kilo Jc-30 Lwów zł, 24—48 uomtaaluie.
Hoisy tóinsisi od •— do — złr, za 56 kilogramów.

Cśk-jwita s& 10-000 litr. proo. Lwów l o o o  do —
Wiedea 26 piździe;'. r'< enic-s wiocn. 8 9 .  do 8 96 na
Czerwieo-Lip —'— do —•—. na jesień 8 t2 do 8*47
*jyto jes r,*55 do 7 57 zł. na Czerwiec-Lip. —■— do 
00*—. zł. na wios. 7‘76 do 7‘7d Owies ten. 7-42 do 
7'47 zł. na Czerwieo-Lip. —*— do —.— zł. na wiosnę
7 C6 do 7-68. Okowita 12 75— do 18. P tssJ 28
psźlztar. Psza iioa jes. 8 20 do 8 22, na Mai Czar. — .—
do —’— na wir-sng 8 63 do 8*6J> *yto 7.15 dc —.—
Owies wios. 7 30 da 7 32 Okowita 13 25 13.50
Śsriin 26 p&ździsr. Pizimo* loso t92'50 ca ie». 134.7S 
zimg od — — Żyta loco 163— do — — n« jes. 135.76 
de 136’-- . Owies loco — — ,d o —*— jes 154-60 do —.— 
Spirytus loco. 32 10 do —' — jos. 33 10 do — .—

Lsń&is?- S ksadio«3j 26 października 1888. 
i  Ahejt sg s»#wk§.

,błs kopoKR ińeigsogo tpilaji
dywidenćy;

gaiło, bar- L®1- 2 0 0  S4. k- 191 —  1 9 4  —
i<»rcw..«s*?-i*-*3 %t. w s . 2S5 25 538 25

-'etIes feip . 2^0  sL w t. ”81 — 485 —
s r  dyt. 2 0 5  s ł. w., e  —  2 1 6  —

H Liiiy  sastam e m  100 
Ssuitt syp sstlio. 5 pro w, s  100 20 ł c l  20

Listy ssjtaw Galie. Zakłada 
kredytow ego s ts a s k ie fo  36 lat. — —

iJtinka kyg. *a!i- 5 pre 10“ s ps 103 25 l li4 26
Be-s&r krsjeswsgo 8- C? 50 68 50
Tsssf. p ita  5 , 100 50 103 50

,  .  T 4 —  91 —
5 t ICO 50 101 50

, i  U  80 U  80
4 V -# »  » 8* 65 98 f-5
ś 3 „ 2 80 63 »0

3 Liety dłtiim 100 eir 
9 Z to.wł. (<ij 6%) l* „  wtók* 54 — 67 —

Rl) 5% ) 2 ' t *„ *6 49 -
4 Ohligi za 100 ste 

Iiif!;)i5u:zsr,fjss fitrlia * pR> *  k >03 60 104 60
Kom bsufia t o  S- ««., 't . t  1. e s  b  0 5* 101 5§

kraj u  187o 6 pr-; w. i  104 — 1C6 —
,. . i m  ,

8 L o s y  
Losj* Kifcsts Krsfeowa 

( „ Stastsłswcwjs
ó

Dukat łmlanćlerifei . 
i/Ukai 'KSuSl&ki 
Naptaedador 
Półfiapwjał restiyjsfef 
RaUl rosyjaKI orsfcray 

e H papierowy 
i 00  ewwek oieasioekstJs

iii ii n w iiin m rrm  -

24 ~  2fi —
— — 318 —

6 56 5.66
fi 64 6,74
9 45 S.55 —
8 70 *'80
l 30 1 40

1 2 2 7 , - !  247, 
58 20 fc9 20

"irelegrssa g ie id a w y .
“ 'iedeć dnia 26 psździerm ka godz 1 min. 50.

Akcje kredyt 
Alpiny
Kredyty węę.
Aaglobstnki 
Unłor.y 
Ludwiki 
Nordbahuy 
Lc-mhai*dy 
Ló?y tureckie 
Staatsfcftbny 
GŁierciowi^oHć

ITeposobisnić stała.

Pociągi kolejowe.
P r  dług zigaru  lwowskiego. (Cd 1 października 1S89J

314 75 W eg. kolej p óła .
96- - Wprchfda. 1 8 9 2 5

326‘— 'Diedsń&kie iosy
149 50 kom. 143*50
’45 ‘— Akcje tytoń 120‘—
19225 Gal. obi-indem 104*—
.159 5 7 E lbethale 221*—
126 50 Landerb&aki 258*40

38 60 Renta r,\. węg. 101*40
235*— Bauktereiny 120*25
235 50 Renta w§g. pap. 97-70

Rabie 1-23-50

Dr. Jan Rosner
b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 

pow rócił Wałowa 11. 2 3 8 -?

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, m;n6ty itd. po naj­
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystna- 
mi warunkami bezwłocznie i semiennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne.

iA n g u s t Scłu-ellenToerg-
Dom bankowy i kantor wymiany we L w o w i e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Pre­
numerata roczna na prowincji złr. 1'80.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r s k o v a .................................
Z Podwoł c z y s k .....................
Z FodwołoczyBkns Podzamcze 
Z SucsswyjCzermowieo Husia 

ty na i Stani ł wowa . . 
Z Succawy, Czerai 'W i Stanisł, 
Z Brchej, Ghyrrwa, Huni&tyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Pesztu, Lawocznego, Chy- 

ro ra , Daeiatyna. S tanisła­
wowa i S t r y ja .....................

Z  Bełżca tTom -ar.ora) . . . 
Z R*w.v we w torsk i piętek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krak-iw i  .....................
Do Podwt łocs y s k .....................
De Podwcłoczysk z Podzamcza 
Do i uczswy Czerniowieo, S ta­

nisławowa i Hufcietyna . . 
Do Stsnr.łśwowa, Czernicwi6C

i S u c z s w y ...........................
Do S 'ry ja  Stsnieławows,Hu 

s is t ns, Chyrowa i Su-bej 
Do Stryja, < hy -. L -w . i Suchej 
Do f t r j j a ,  St?nńławowa, Hu- 

siatyna, Lswocsinego, Fesz- 
tu , Cby owa Stróża • • 

Do Bełżca (Tcmsazo*#) • • 
Po Rsv?y we wtorek • • ■

„ „ w piątek . > • ■
O w »ga: Godziny, drukowane

°L*M
4*( 8 
2 20 
208

805

2’28 
411 
4 22

916

8 50

10-

3*—
6*66

3‘36 
8*26

12 08

420

7'—

1013

4*26

8*45
10-80

5-50

Pociąg
oaobowy

928“  
315 l |  
238 ig

7-20
9*59

10 2*|£-

7-49 
601
8-44

grubsmi lioebami, obu*

5-58
10-Jj

830 
10-35 
11 03i

UWSga. ouunui; — - - -  _ —.. ---- -
czają porę nccn* (d  godziny 6 wicoror Co S m. 59 rano,



PfiZ£6ŁĄD  z dnia 27 października 1889.

Materie wełniane na suknie damskie M a g a z y n  F .  K N A U E R  i  S Y N
o trzy m a ł w  "W ielłŁiem  wylborz©  

sprzedaje po cenach najniższych 161

w ©  L w o w i e ,  jp la o  K a p i t u l n y  1. 1 .
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

a

1000 sztuk Tutek cygaretowych hygienioznych
od zł. 120  (najlepsze zł, 1’60,) 

W ysjła za pobraniem do wszystkich miejscowości

K r a j o w a  fa b r y k a  T a t e k  c y g a r e to w y c b .

i .  W> iismojowskiego
3485 Lwów, T eatralna B (nsp-ieciw  Katedry),

Opakowanie ( r a t l a .  Przv 5000 'reszta transportu  ponosi fabryka.

H .  N 1 E M E T Z
m e c ł ia - n l l s :  z  K r a k o w a

(Magazyn założony w roku 187B)
Poleca Szanownej Publiczności swoją filję 

we LW O W IE, ulica Sykstuska liczba 24 
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych

M a s z y n  d o  s z y c i a
167 36—50 i części maszynowych.

Angielskie B ic y k le  1  w e lo c y p e d y  dziecinne.*
P r z y j m u j e  w y p ł a t y  r a t a m i

Uskutecznia wszelkie napraw y mechaniczne. 
Cenniki bezpłatnie.

Jedyna chrześcijańska konkurencja
S lz ła d .  t o w a r ó w

"Wincentego Nowaka
przedtem Karola Pecbaczka, w Bernie, Krautmarkt, 13 poleca 
Bię P. T. Publiczności chrześcijańskiej iako jed jne źródło, ufun­
dowane na poważnych chrześcijańskich podstawach, — źródło 
niżej wyszczególnionych towarów dobrej jako&ci, uczciwej miary 

78 7— io  i po cenach tanich.
Usługa sumienna chrześcijańska.

8 “  tu. m ate rjin a  obrania tngsk. zł 3 50
3 1* m. dobrej m aterji zl. 6 '—
8** m. najlepszej m aterii zł. 8 50
S1,  m. na paltoty z!. 6
10 m. ka z ^ irn  dowolnego kolo~n 
10 m. weln an go a«»wa zł

29 łok. Biyf. II gat. 450  zł. I gat. 6'50
4’5 •*9 łok. grand) n II gat. 5*50 Ig a t. 7‘50
Ob O

10 m. czarnego terna, dobrego zł. 
10 m. flaneli n» m knie zł 360
10 m. barchanu na jratcnv* zł. 3 -
10 m. wełn. rypsu dowolnych kol. 8 81
10 m . płótna szerokiego

‘8 łokci domowego płótna 4|4 d .  4'50
29 łokci płótna rum hurskiego 4|, 7 '—
2 łokci w« by king 4/, zł. 6 60

Ź9 łokci k nofa u wybornego zł 6 50
2- i łokci oksfordn zł. 4-60
29 łokci nankina zł. 6 60
6 sztok płócennych ścierek zł 1 2 *
3 sztuk obruiów */4 zł. I, */4 zt. 2—

10 m. sakna na gonie
zł. 8 '' 1 sztuka dżutowego prześcieradła 8 80f 
zł 6 80 1 g garn itu r n r kryć zł. 8'60

Próbki i cenniki darm o 
i franko.

Co sig nie podoba, będzie przyjęte 
ne powrót bez ładnych wymówek.

Za  5 złr. tylko!
35 powieści znanych autorów jako:

K ruszewskiego, Jeża, Łozińskiego, Lama, Dzierzkow- 
•kiego, Skiby, O. Barańskiego, Goczkowskiego, G. F isze ­

ra, Felińskiego, Staclm rskiego.

Spis tytułów :
Z okiea wagonu — Księdzówna — Jan  Kiliński — Przegląd kwesiji rosyjskich t  
Rn*i — Em  BarjuBZ — Starodubowoka apr wa. — Legionista. — Pan komisarz 
wojenny. — Pojedynek amerykański. — Krzyż mogilny 1863—1 64 — Bawidło. — 
Uniwersał hetm ański. — Na śmierć — Mara dziewica Węgierska. — T ragedja i 
komedjs. — Dziwne zaręczyny. — E pi-cd  z roku 1881. — D rnchaa. — B arbara 
Radziwiłłówna. — Dla possga — Uśmiech szyderczy. — Bale na wsi. — Leśni-
My.   Stary komornik. — W ielkie nadzieje, — Z żyoia polskiego aktora —
Bałśgnły, — Suknia b ilow i. — Nowy Rok. — H ogartow ikie obrazy. -  Rezy­

dent. — Wieśniak Podclski. — Przez ubce.
Nadsyłający przekazem 5  z ł ,  5 0  c t .  otrzyma nadto , D o  r o z p a k n u 2.000

anegdot i dow c'p 'w .
Gramatykę, ćwiczenia i słownik języka światowego ,Y olapuk“ przez K om m tna. 

Wymienione powyżej powieici są w zupełnie nowyoS egzem p'arzaoh do nabycia.
Do nabycia w księg*rai J .  L e o n a  P o r d e s a  we Lwowia.

255 2—2

HANDEL HERBATY
t h M a k o - r o e y j s f e i e j

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, p lac Mariacki 1. io.

poleca zbioru majowego:
V, kiło Congo . . . z}r 160

Souchong czarna 
Zbiór majowy . • 
Kajsow . . • •
Melange de Lond.
Pecco ......................
Karawanowa . .

* najprz. 
Gumpow perłowa .

« przednia

2-— 
8 —  

4 -  
4 — 
8 — 
4 — 
6 — 
8 ‘ —  

4-—
Wyaiewki herbaciane */, kilo i t r .  180 — Wysiewki z najlepszej

herbaty złr. 1-60. 24 40—62
Zamówienia a prowincji wysyła odwrotną pocztą. 

Opakowania nie liczy.

Zdrowotne i  leczn icze
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane

m y ~ .  ^  węgierskie w butelkach, białe, czer- 
I l i. h d  w o n a  i m ra c v in e  to k a isk ie

z król. węgierek.

wzorowej piwnicy
centralnej

z.istcjącej

p o d  n ad zo rem
król. wgg.

ministerstwa handlu.

wone i kuracyjne tokajskie

ES
w 100 odm ianach

o i  ct. 60 io  zl. 5'20
za b u te lk ę

109 wedle

szczegóiowycli ceaniiów
poleoa :

Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu
we Lw 

Rynku liczba 42.

viw« mj eMBu i u ia  u a i io |i |

St. M a r k i e w i c z a *  w8Lwowie

PBACDWNIA ! SE1D SOTOWTCfl SEIEH MĘSKIGH i
p r sy  p la c u  H aiiokisn , L> IS.

-  Nlnląjszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P, T. Publiczność, li
na s e zo n  jesienny i zim ow y za o p a trzy łe m  m agazyn  mój ;

w doborowe sukna i m ateqe  wełniane, w zakres sukien m ę­
skich wchodząca, nadm ieniając, iż Bzan. PT. Odbiorcy mogą 
tak  garnitury, j^ko te i pojeaynose suknie pę takich cenach 
otrzymać, jak  w każdym magazynie iaraeliokim, b nadto fason 

sś wyŁcnasie mifcm slerawociniesawszti najmodniejszy. *ać wy!
suisiaoruojiree.

Dziękując Szanownej P . T . Publiczności za względy, któ­
rych przea la t 10 istnienia firmy mojej doznawałem, tuszę sobie, 
łe  mię i nad*! tskcwyss łaskawie isasosycać rucsy.

7j oassnowaniem

P A W E Ł  PIĄTKOW SKI,
78 .16 - 24 Piw Halicki, L. 18,

Nowo otwarty
Magazyn płócien, bielizny

i  P O Ś C I E L I
pod firmą

Ł m m i  i i w m
we Lwowie przy placu Marjackim pod /. 8.

(w domu J. O. ke. Ponińskiego) 180 1P—12

poleca po cenach umiarkowanych
bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, 
kołnierze, manszety, krawatki, sziflony białe na bieliznę i po­
ściel, oxford biały i kolorowy, barchany i piki, pończochy i 
skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną systemu prof. Dra 

Jaegera, dreliszki na materace i sieuuiki
tudzież

Komisowy skład kołder i materaców.

r s

M A G A Z Y N  P t r m  
P. CZAPCZYtf SKIEGO

116 6 - 1 5
we Lwo*ie ulica Halicka liczba 1 

poleca .-
F u t r a  J o  p o d r ó ż y  damskie i mę»k'e.
F o t r *  d a m s k i e  we « seyytkicb najnowszych 

fasonach, mianowicie: t n t r a  p a l e t o t o i r e  d a m ­
s k i e  na sposób męski, piękny nowy fss^n d o i  
u iA i i ó tt i  r o f o n d

F a t r a  m i a s t o w e  m ę s k i e  nowy fason.
K o ł n i e r z e  i  Z a r ę k a w k i  damskie we 

wszystkich możliwych gatunkach.
C z a p e c z k i  f u t r z a n e  d a m s k i e  nowe 

fssory.
C z a p k i  i  k o łp a k i  męikie barankowe, bo­

browe, sobolowe.
W i e r z c h y  g o t o w e  do fater damskich i 

męskich
M a t e r j e  w wielkim wyborse na wisrzchy 

męskie i damskie po cenach fabrycznych (wzory 
najuowBze).

S k ó ry  we wszystkich ga*utiŁach pojedyńozo 
i hurtownie

Zamówienia za nadesłaniem miary wyko­
nuj* s u m i e n n i e  i punktualnie. Zn trwałość na 
bytego towaru gwarantuje. Ceny umiarkowane.

Cenniki na żądanie franco.

|w j  iWi ^tti  ^

"M SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 3|
w e  L w ow ie  P l a c  B e r n a r d y ń sk i I . 17 m

3 ^  poleca twój od roku 1854 istniejący , L’

i  s e r  S K Ł A D  M B B L I h  i
obf cie zaopatrzony

wielki wybór mebli do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
jadalnych i sypialnych oraz

—s s s s  L U S T R A  =  -
g.  w  r a m a c h  o r z e c h o w y c h , c z a r n y c h , d ę b o w y c h  i
E  z ło c o n y c h . ^

Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne 248 2—6 &
p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  ^$5

ZNAKOMITE CZESKIE TOWARY PŁÓCIENNE
znanej firmy

" W I L I I .  M A R K L ,  W a m h e r g  (C z e c h y .)
8 t r u x  (materja  bawełniana) na ubranie męskie — najpiękniejszy deseń.
b a r c h a n ,  w wszystkich kolorach, dobry gatunek.______
Kanata* (płótno na łóżka,) różnej barwy, najpiękniejsze wzory, dobry

gatunek
O x fo rt na koszule i suknie damskie, napiękniejsze wzory, dobry gatunek. 

pa damskie j dziecinne ubrania, znakomita materja.
Wzory darmo i opłatnie. — Rozsyła za powziątkiem.

'■era ~t‘-< L'-r̂ 'r~-1- . . . . .
ł -j-yt \w.iĆ

T S C  R- Ditmar w Wiedniu w Berlinie, Monachium,

Lwowie, Gracu, największa fabryka lamp w Europie. Lyonie, Warszawie,
Tryeście. 2S8 6-10 ( Z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8 4 0 ) Bombaju.

Naftowe Lampy Ditmara
Ul

K. D i t m a r a
Wiedeńska 

la m p  Wyskawiez.30
o  s i l e  ś w i e t l n e !  r ó w  
n a j ą e e j  s i ę  1 0 5  ś w i e ­

c o m .
a itwierdzonej przez fotome 

tryczae pomiary panów: 
Dra L. Webera, k. Profesor* 

uniwersytern w W rorłiw iu . 
Dra R. Benedykta, Dooesta 
teehcicz-ej a-adem ji w W ie­

dnia.
R. Ditmara wiedeńska 
lampa błyskawiczna za­
pala się, gasi i reguluje 

z dołu.

B.  D i t m a r a

Palniki
brylantowo-meteorowe

o kulistym płomieniu
w wielkości: 15‘“, 20‘“, 26 '“ , 
30!“ , o sile świetlnej: 31, 60, 

70, 80 świeo 
w wielkość' : 25‘ ‘, 45'“ , 
o sile świetlnej: 188 167 świeo

są zastosowane do

stojących, wiszących i 
ściennych Lamp, również 
do żyrandoli, Latarń itp.

Słoneczne palniki 
15“‘ i 18 “

wypróbowanego od dawna sy­
stemu, dla stojących, wiszą, 

oych i ściennych L unp .

W SZELKIE

szklanne przybory
do Lam p naftowych pciia- 
dam w najobfitszym wybo/ze. dem

przeremm e 
m płom ienia), 
onalió jeszoze

/ w r f l p a  U IA  D Y P Y n c Ó l l i n  I i w s o n  P°3nó do w:adomośoi, że w jnaleiione
Ai \> I ( I l u  c l ^  c / i l / A ^ U l l l ( |  U W n ^ y .  w ubiegłfm  rokn meteorowe palniki (o koliłtyn 
ł tó re  pozyskały tak niedychane uznanie zarówno w kraju  jak  zagranicą, zdołałem obecnie udosko 
bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obehodienis się z niemi ułatwić, gdyż te same palniki (16‘“ , 20’“ , 80 '“) 
z a p a l a j ą  s i ę  p r z e *  p o d n i e s i e n i e  b e z  z d e j m o w a n i a  c z ę ś c i  s z k l a n n y c h .  ( F a t r z  r y s u n e k . )

Illustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie.

R. D I T M A R A ,
w e  L w o w i e FIBRIIS-ZEICHEN.

główny skład Lamp
plac IHarjacki 9 . 0

Kair4-* -1

1—3

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach.
M a i s o n  F o n d £ e

tn 1780
R O C H E R F r * r e s

ó la Cóta St-Andrt (Istre)

F g e n t  p o u n  O a l i c i e l  N .  B r a n d l e r  a  L e m b e r g .

M
Ju b iler i Zło tn ik

J A N  J A R Z Y N A arJ
L w ów , F la e  H a r j a e k l  H o te l  

E n r o f e j s k i
poleca snaosny zapss b iłn te tii w ła­
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierścionki zaręczynowe, obrecsM i 

[szpilki ślubne i wszelkie zamówieni* 
j wykonuje we własnej pracowni w jak  

najkrótszym ozarfe. 8845

S U I C H H
rozsyła za gotówką lub aa pobra­
niem pocztowem po cansch nadzwy­

czaj tanich a mianowicie -.
8jy M, Sukna na ubranie złr. 4 80 

„ „ dobrego ,  „ 8 80
„ „ lepszego ,  B 10-50
,  a najlepsz. -  , 1 6  50

Si2 M. Sukna na surduty „ 5 60 [
,  ,  dobrego złr. 12 do 16 jj

Skład fabryczny sukna 
E. FLUSSERA w Barnie j

Plao Dominikański 8.
Wzory darmo i  opłatnie..

Niekonweniująoy towar przyjmie się j 
napo -rrót. 78 8 2 0 1

Świeży transport

garniturów da umywalni
porcelanowych, fajansowych, wedgwo- 
dowyoh, majolikowycb oidobnych, gu- 

stownyoh, tanich, 
o t r z y m a ł  i p o l e o a

Kazimierz L ew icki
Lwów, ni. Trybunalska.

d  270 8—3

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  M a s ło w a k i,

J L l  Zakład wyrobów 
j L  tokarskich,

Nujwięfcszy wybór przyborótc do 
palenia cygar i  tytoniu.

W yroby z bursztynu, pianki i kości sło- 
iowej, F sjk i tureckie prawdziwe a t a m -  

b n ł k i ,  Szachy, Domina, Laski i Spiornty. 
Grzebienie ze szyldkretu, kości słoniowej, 

rogu bawolego itp._
Szczoteczki do « t  i paznokci, Szczotki 

do włosów i sukien.

Prawdziwa woda kolońska
A. Nadwodzki

we Lwowie, Rynek 27.
288 1—6

Korkociągi
stalowe, niklowe i z drewnisnemi rąozka 
mi, — także nowe pstentow ane z ma' 
szynką, ułatwiające wyciąganie najdłuż 
szyzb korków 1 kko i fcez wszelkifgc 
natężenia. Korkociągi s lład sne , t. zw. 

scyzorykowe i t .  p.

TŁUCZKI stalowe do ornliG w
po 65 ot., złr. 1. 1-10 i t. d.,

mosiężne rosyjskie po 45 o t

N o ż e  i  W i d e l c e
zsjlepszej stali angielskiej i z pierw 

ssorzędnych fabryk oprawne w drzewo, 
w k- bó. w róg, w heban, w m etal nikło 
wy, Alpaka, chińsk.e srebro, wielki wybór 
po cenach stałych i nadzwycza* tas ich  

poleoa : b  270 8 - 3

K azim ierz L ew ick i
Irjtów, ul. Trybunalska.

M ś m i
żonaty, z  małą familją, posia 
dający chlubne świadectwa 
rekomendacje, poszukuje posa­
dy od 1 stycznia b. r. Adres: 

B. Nr, 100 poste restante 
Wojnicz. 284 i - i

FARBY,, techniczne
w guziczkach

Ż yw e żółw ie
maleńkie, sztuka po 70 ct.

Z Ł O T E  R Y B K I
średniej wielkości, sztuka po 35 ct. 
małe po 25 ct., nadzwyczaj wielkie 
45 ct., wszystkie ładne i zdrowe.

A k w a r j a
potaniały obecnie i kosztują pła­
skie na nóżce zł. 1-10. większe 
zł. 1 6 ^  i zł, 2.20, także są ozdo­
bne akwaria w wielkim wyborze 

na składzie.

M r ó w c z e  j a j a
do karmienia rybek i ptaków, pa- 

kiecik 10 ct., 1 litr zł. 1. 
Rozmaite muszle morskie i in­

ne ozdoby akwarjów, poleca

Kazimierz L ew ick i
LWÓW.

Główny skład dla Galicji porce­
lany, szkła i towarów mięszanych, 

przy ulicy Trybunalskiej.
» 470 8—8

6untłiera Wagnera
sztuka 3 ct. 

i w kasetkach po 6, 10, 12. 18, 24.

P ę d z le  i wszelkie przybory 
do malowań akwarelowych

poleca

J ó z e f  H a n k e
L ł.ów , Rynek 1. 88.

2 244 8 -?

Już nadeszły z fabryki •

Szklanki rosyjskie
bardzo ulubiona do HERBATY, kawy, 
wody i t. p. ned tag  znanego modelu 
mojego jedynie tylko ■ mnie na skła­
dzie, sztuka obecnie tylko po 80 ot.

Kazimierz L ew icki
Lwów, ul. Trybunalska.

  o 270 4—8

Elegancki jednokonny

E K W I P A Ź
do cprzedania.

Bliższa informaoja u odźwiernego ul.
Brąjerowska 10. 188 30—P

Nie jeden wagon ale cały po­
ciąg nadszedł już ze szklanka­

mi szliłowanemi

po 5 centów
I  ■ " i i  1 4"' ■ w n

z pierwszorzędnej fibryki czeskiej
do magazynu porcelany i sekta

a e t o- •>.» i S A

T. Okornickiego
ulion H ilicks, we Lwowie

po 5 ct. po 5 Ct.
296 1—2 _- a >

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukami nar. Maniackiego. — Zarsądsoa Walenty Hodak.


